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Sowiety, Czechy i Polska
W sobotę doniosły telegramy, że rząd sowiecki 

aaprotasował w Pradze przeciw trak tatowi poi* 
Sko* czeskiemu, zawartemu w ubiegłym miesiącu 
przez p. Skirmunta, a którego promotor om był 
ip. Pi Hz. G.ównym kamieniem obrazy dla sowie* 
tów jest punkt traktatu, przyznający Polsce 
prawo tranzy.u przez Czechy wszystkich prze* 
sykk, nie wyłączając broni. Sowiety w tem pras 
wie Polski wiiaizą widocznie groźbę przeciw sos 
bie skierowaną; widzą może przygotowania woj® 
skowe, a może pomoc Polski dla powstać ca na 
Ukrainie. Z jakiej racyi rzjtd sowiecki może w trą 
cać się do traktatu zawartego między -dwoma 
niezawisłemj państwami, to kwestya dla siebie: 
wszak sowie y wtrącają się do wszystkiego — 
począwszy od Angory, a na Waszyngtonie skońs 
czy wszy — mogą więc i do stosunków polsko* 
czeskich wtrącać się, wychodząc z założenia, że 
iprottst w najgu.sizym razie nie kosztuję.,więcej 
niż arkusz papieru, n.a którym jest napisany.

Niejednokrotnie mieliśmy już sposobność pi* 
sać, że traktat podpisany przez p. Skirmunta 
wcale nas nie zachwyca; pogląd ten podziela zre* 
sztą praw ie cała pi asa pplska. Traktat ten oto* 
ozony jos-t dotąd tajemi-tp i dopóki ^tie zostanie 
przez Sejm ratyfikowany można go* uważać za 
„pobożne życzenie" pp. Piltza i Skirmunta, me 
zaś za akt prawnopaństwowy o międzynarcdo* 
w-em zatzeniu. Dwie strony traktat tein zaw ar* 
ły, ale każda z innego przy zawieraniu go wy* 
cliodiiła założenia. Polska szukała zabezpiiecze* 
nia części swej granicy zachodniej, aby obok 
wrogich Niemiec nie mieć jeszcze wrogich Czech; 
te zaś chciały Iprzcd.ewszystkiem izabezipiioozyć 
swój łup cieszyński i .zapewnić sobie rynek zby* 
tiu dla swego przemysłu.

Z równą -podejrzliwością co prasia polska przy* 
jęła ten traktat i część prasy czeskiej, ta część 
mianowicie, której patro ują Kramarz i Raszin. 
Dla tej prasy jest ciosennrezygna.cya Czech z są* 
siedztwa z Rosyą, a przynajmniej z kurytarzem, 
który dalby Czechem swoboiine przejście z Rusi 
Prykarpa.ck.iej do Ukrainy, co jest równciznacz* 
ne z Rosyą. Ten kurytara miał wedle pomysłów 
czeskich ciągnąć się przez Galieyę wschodnią i 
s'ą.d ciągle podróże „działaczy" ukraińskich do 
Pragi, ciągle kon/ere cye z grupą. Petruezewi* 
cza*Kcstii Lewickiego, ciągłe przypominanie, że 
Polrika jeszcze nie jastockfinitywrią władczynią 
Galicyi wschodniej. Równocześnie polityka cze* 
ska miała i drugi sposób zapewnienia sc-be są* 
siedztwa z Rosyą: przez nieuzr.anie traktatu ry* 
skiego dawała tej czy przyszłej Rosyi mćżność 
upomnienia się o „odwiecznie rosyjską" Galicyę 
wschodnią.

Tym aspira.cycm czeskim w teraźniejszo'ci, a 
rosyjskim w przyszł-cści położył kres traktat 
pcfl. czes., o ile traktat można uważać za jakąś 
rękojmię. Z praktyki wiadomo, że traktaty najeżę 
ści ej się zawiera na to, aby ich nie dotrzymać. 
Przyjmując jednak traktat jako istniejący i oho* 
wiązujący, meżna pojąć niezadowolenie Rosyi 
tylko w tym sensie, żo ona ciągle boi się’ napo* 
ści ze strony polskiej. Pamiętamy, jak w czasie 
zeszłorocznej wojny Pfcłsce cl&wała się we znaki 
niemożliwość sprowadzania broni przez Austiyę 
i Czechy: była otwarta tylko drega p:zoz Gdańsk 
i to niezupełnie pewna z powodu oporu tamtej* 
szych robotników portowych. W Czechach i w 
Austryi kolejarze bojkotowali pociągi amunicyj 
ne dla Polski, tak że trzeba było interwóncyi 
poselstw fra quskich, aby wysyłkę umożliwić.

Teraz soweity upozorowały sobie protest z oba 
wy widocznie, że Polska tylko dlatego zawaitla 
traktat z Czechami, aby mieć w olną  d rogę  dla 
zaopatrzenia się w amuuicyę — przeciw sowie* 
toin. I pod względem rzeczow ym i 'ormalnyin pro 
test ten jest nieuzasadniony — pod, względem

rzeczowym, gdyż Polska z pewnością,‘o wojnie — 
w każdym razie 0 wojnie zaczepnej — z Rosyą 
■nie myśli; pod względem formalnym dlatego, 
gdyż w myśl ńraktaiu ryskiego oba państwa za* 
gwarantowały sobie niezawie; anie sojuszu z krze 
ciem państwem, skierowanego przeciw jednemu

z Kontrahentów, Ta ewentualność tu nie zacho  
dzi, gdyż traktat polsko*czeski z pewnością nia 
jest wymierzony przeciw Rosyi choćby z tej przy 
czyny, że żadein rząd czeski nie przyłożyłby ręki 
do jakiejkolwiek antyrosyjskiej akcyi.

Protest sowietów’ jest tylko jednym z dowodów 
wszędobylstwą dyplomacyi sowieckiej, oddzie* 
dziczonego po skon oj ido interwencyi dyplomacji 
carskiej.

//.

Rokowania górnośląskie
szawie, komisya dia uslaienia alrybucyi i orga
nizacyi komisyi mieszanej oraz t rybuna łu  roz
jemczego dr Prądzyriski, dyrektor departamentu 
ministeryum sprawiedliwości w Poznaniu. N ie 
zależnie od tego powołano na konsulenta w spra- 
wacn gospodarczych inż. Alfreda Waltera, na 
konsulenta w kwestyach prawnych dra Wol
nego. Sekretarzem generalnym delegacyi jest 
dr Jerzy Kramsztyk, zaś jego zastępcą dr Wa-

K£iow>ce. (PAT). Jak donosi górnośląska prasa 
niemiecka, zastępca pełnomocnika niemieckiego dla 
rokowań górnośląskich sekretarz stanu Lewa.d, ba
wiąc w tych dniach na Górnym Śląsku, odbył 
szczegółowe narrdy z władzami niemieckiemi oraz 
z przedstawicielami paityj politycznych i niemiec
kich organizacyj robotniczych. Poza tem Lewald 
koi,ferował z przedstawicielami niemieckiego wy
działu na Górnym Śąsku, który mu przedłożył 
postulaty Niemi ow goruośią-kich I zażąda) od Le- 
waida przeprowa izema szerokiej ochrony mniej
szości niemkcśiej w polskiej czyści Górn. Śląska. 
Lewald wiecit do Bet lina. . ■

Skład komisyj gospodarczych 
W arszaw a. (PAT). L sta przewoduiczących ko

ni syj do rokowań Śląsk eh ustalona zosiała 
w sposób nastopujący: koleje wiceminister Eber- 
hardt, wooa 1 elekt,yćziiość inż. Sżsmou Ru
do wski i iaż. Gi -za t, wa uta dr Stanisiaw Pce- 
naczyń-ki, członek: glóy/n go zarządu banku 
przemysłowców w Poznaniu, co dr W)iuszenk, 
prezydent Izby bano owe, z Bielska, poczta dr 
Maksym* an Koch, węgiel i runy inż. Stanisław 
Graciaaowski, uotzpbczm e spolecne er Heu- 
iya Gruman, wiceayre^tor urzędu nadzorczego 

' nad zakła.unni ubeżp ecŁeń, rucn osobowy i pa
szportowy cr Teiictiow, <si, rad a ministe.yalny, 
kom sya prawna, koncesje, przywileje, iikwi a- 
cya, prawodawstwo, przy należne ść państwow a 
i co.ni- ye wicem uisier dc Zygmunt Seyda, 
prawa mniejszości narodowych dr Jozef Wasser- 
berger, w.ceprokura or sądu okręgowego w War-

rzycki.
0 powrót uchodźców 

\ Katowic*. (PAT). Na oslatniern posiedzeniu me-
«nie<‘ko-pu.skein w sprawie powrotu uchodźców 
do ich stałych siedzib zajmowano się kwestyą 
polskich Górnoślązaków hieprawnie w dalszym 
ciągu trzymanych przez N emców w niewoli w ©- 
bozuoh niemieckich. Według przeprowadzonych 
ź polskiei strony badań znajduje się jeszcze w o- 
bozach niemiecK ch bardzo wielu mternowaiycb 
Polaków. W związku z tem komisya międzysoju
sznicza w Opolu przeslaia 20 października rządo
wi n imieck emu notę w tej sprawie, żądając na
tychmiastowego zwolnienia internowanych Pola
ków. Ooccnie nadeszła na powyższą notę odpo- 
wież r, ądu niemieckiego, któ y na podstawie do
konanych rzekomo bwdań zaprzecza, jakoby w o- 
bo ach niemieckich znajdowali się jeszcze Polacy 
i zw-raca uwagę na to, iż w Polsce znajduje się 
jeszcze 35 rNiemców górnośląskich w ocozach in
ternowanych, których wypuszczenia domaga się 
rząd niemiecki.

Wyoory w Wileńszczyźnie
Wilno. (PAT.) Wczoraj podpisana została 

nominacya komisarzy wyborczych na okręgi 
II, Święcieńs>k.i — Karol Seorcko, na okręg l i i  
— Kornaje — Ignacy Łotoczka, na okręg Osz. 
miański — Odyniec, na okręg 5 ty — Trocki — 
Paszkiewicz, okręg 7-rny — Wileński Bolesław 
Mal.nowski, 8 my Wileński — Wackowicz, 9-ty 
■wileński miasta — Zawadzki.

Wilno ( P A T . )  Ter.n wyborczy Litwy środko- 
i wiej padz.elony zo-stat na 200 obwodów wybor

czych. Między innemi okręg Wa.sil.iski podzie
lono na 34 obwody, okręg Lida na 28 obwodów, 
okręg Bras.awski ńa 20 obwodów.

Strajk w zagłębiu ostrawsko- 
karwińsk'em•

Morawska Ostrawa. (PAT). Czeszcie biuro pra* 
sowe donosi: Na konferencyi członków rad fa*

brycznycli zagłębia ostra wsk o*fcar wińskiego 
przyjęto po buuzliwej dyskusyi następującą re* 
zolucyę: Wobec tego, że wszys.kie rokoyania, 
celem doprowadzania dogcomyślnego rozwiąza* 
nia konfliktu, spełzły na ®czDm, górnicy achwas 
l i i i  przystąpić do strejku, począwszy od po&ie- 
dz-alwu. Czeskie biuro korespondencyjne donosi 
ze strony kompetentnej, że minister robót pubti* 
cz,nych wyśle dzisiaj radcę mi. isteiyalnego Kri* 
zeka do zagłębia ostrowskiego, aby przygotował

grunt do nowych rokowań na podstawie propo* 
zycyi kompromisowej nimiisitra robót, publicz* 
nych. Oczekują jeszcze, że mo^ w ostatniej 
chwili uda się zapobiec strojkoiwi.

Mcrawska Ostrawa. (PAT), Proklamowany w so
botę w zagłębiu ostrawsko karwińskiem strejk ge
neralny górników wyouchł 5 bnf. w całej pclni. 
Ogółem strejiiuje około 40 000 ęjófJiików. Czynnym 
jest jedynie persona! niezbędny do zapobieżenia 
zalewowi kopain. Narazie panuje spokój. Żwiązek 
Uizędników i fuokcyonaryuszy zaliudnionych 
w górnictwie wyraził strejkujacym górnikom svm- 
patyę i oświadczył, że będzie z mmi SOlińarma 
postępował.

Praga. (PAT) Przez cały dzień wczorajszy to
czyły s ę tu konfereneye w sprawie za żegnania 
spoiu między gó nikami a przedsi ębiorcami. Od 
wyn ku konferencj i praskiej na!-ży, czy do strep 
ku w zagłębiu ostraw.-ko-kaw<ńskiem przyłączą 
się również inne rewiry węglowe w republice 
czeskosłowackiej. Rząd żywi nadzieję doprowa
dzenie do porozumienia.

Niepowodzenie Rałbeeaoi
Londyn. (PAT). *Daiiy Telegraph0 dowiaduje sie. 

że uważać należy rokowania Rathemua c.leni u- 
zyskania pożyczki aa ielskiej za maudałe. Zastój 
w tych rckowan ach może być dopiero wtedy j i-ze- 
zwycężtny, jeżeli nastąpi wymiana'zdań między 
koalicyjnymi mężami stanu.
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Stan wyjątkowy w Małopolsce
* INTEEPELACYA

posła Zygmunta Żuławskiego i tqw. do p. mi
nistra spraw wewnętrznych w sprawie niepra
wnego stosowania stanu wyjątków ago na tere

nie b. zaboru ausiryackiego.
Od szeregu miesięcy władze administracyjne 

b. zaboru austryackiego rozpoczęły systematy
czną akcyę w kierunku zniszczenia robotnicze
go ruchu zawodowego. R o : wiązywanie Oddzia
łów zawodowych, rewizje, aresztowanie funk- 
cyonaryu zy związkowych, stały się codzien
nym zjawiskiem. Dla usprawiedliwienia tego 
bezprawnego postępowawna władze admini

stracyjne w b. zaborze austryackim stanęły na 
stanowisku, że stosują powyższe represye i nie 
mogą zezwolić na swobodną działalność zwią
zków, gdyż ,na terenie Małopolski obowiązuje 
stan wyjątkowy, zawieszony jeszcze przez śp. 
cesarza Franciszka Józefa' I. Charakterystycz
nym pod tym względem jest okólnik namiest
nictwa lwowskiego z dnia G lipca 1921 r. L. 
13641/21, w którym czytamy:

„Wobec nieodwołalnego dotychczas w Ma
łopolsce stanu wyjątkowego nie może być 
działalność związków zawodowych rozpo
częta przed uzyskaniem po; rwo lenia, prze
pisanego § G, lit. a) ustawy z dnia 5 maja 
1869 (Dz. u. p. nr. CG) i przedtem nie mogą 
się też odbywać zgromadzenia związków'1. 

Na podstawie tego Okólnika na podobnem 
stanowisku stanęli starostowie w Żywcu i w 
Oświęcimiu, którzy również bezprawnie zarzą
dzają w swy ch* powiatach stan wyjątkowy. 

Stanowisko p. Gałeckiego, jak również pod

władnych mu starostów nietyłko jest bszpraw- 
nem podeptaniem obywatelskich praw ludno 'ci. 
lecz jest również naigrawaniem się z władz 
polskich, z polskiego Sejmu i z polskiej kon
stytucja. Stan wyjątkowy, na który powołuje 
się p. Gałecki i starostowie, galicyjski wprowa
dzony został dekretem cesarskim w lipcu 1914 r. 
Od tego czasu Polska Komisya Likwidacyjna, 
jako prawowita ówenesna władza, zarządziła 
na podległych sdńe powiatach staii wyjątkowy 
i sądy doraźne, który- następnie rozporządze
niom swem zniosła. Zarządzenia te Polskiej 
Kcmisyi Likwidacyjnej są dowodem, że stan 
wyjątkowy, wprowadzony dekretem cesarskim 
z 19J.4 r. uznała ona za wyons.y.

To jednak wszystko nie obchodzi nic p. wo
jewodów i starostów małopolskich, czekającj’ch 
z utęsknieniem na powrót cesarza, który ich 
zdaniem, jedyni a ma moc uchylenia zawieszo
nego przez, sif^-e stanu wyjątkowego. Te zapa
trywania i marzenia urzędników, wychowa
nych w szkole austryaekiej, nie mogą żadną mia 
rą pozbawiać ludności przysługujących jej praw 
obywatelskich i służyć za pretekst do bezpraw
nych szykan, i prześladowań ruchu robotnicze*

s°'j *Wobec tego zapytujemy p. ministra, czy zna
ne mu jest postępowanie podległych mu or
ganów, czy gotów jest stwierdzić, że w Malo- 
polsce stan wyjątkowy został zniesiony, wresz
cie czy gotów jest pociągnąć do odpowiedzial
ności urzędników, winnych bezprawnego pozba
wienia ludności praw obywatelskich?

2 grudnia 1921 r.

Sprawy robotnicze w
Wnioski nagłe isła Żuławskiego

Tow. poseł Zygmunt Żuławski przedk. ył u.
Sejmie 2 grudnia następujące dwa wnior nA 
ale; ,  <

W  sprawie umożliwienia dzi lalnó* 
ści centralnych związków 
wych na całym obszarze państw * p L 
•kiego.

Wydany di. ia 8 lutego 1919 r. dekret o praco* 
wniczych związkach zawodowych stworzył pra* 
wną podstawę dla zakładania i wykonywania 
działalności związków zawodowych. Tak ten* 
doneya zawodowa samych związków zawodu* 
wjorh, jak róWniaż buzmtąnłe dekretu i obecne 
stanowisko issętku idzie w kieru< ku stworzenia 
jednolitych umów zbiorowych dla Jposzozegól* 
ii ych gałęzii przemysłu pomiędzy związkami za* 
wodo wy mi a związkami przemysłowców ,z waż* 
nością dla całego piańsitwa, czyni to tworzenie 
jednolitych centralnych zwią.zków nieodzowną 
komie cznośctą.

Tej te dencyi, jak również stanowisku władz 
centralnych, przeciwstawiły się administracyjne 
whdize niższych mslancyj h. zaboru austryackic* 
go, stając na f^malnem stanowisku, że ausirya* 
cka ustawa o stowarzyszeniach z r. 186? nie zo* 
etaia znioisioi a i, żądajątc wobec tego, by w każ* 
dym poszczególnym wj-padlku otwarcia na tere* 
nie b. zaboru 'austryaickńgo oddziału związku, 
mającego prawo* wykonywania swej działalno* 
ści na obszarze całego państwa wedle zezwolę* 
Ilia władz •centralnj^ch wnoszono prośbę o za* 
twierdzenie ©iatutu do odnośnej władzy admuni* 
atracyjnej II insiancyi.

Przy rozdrobnieniu tych irstaneyj zastosowa* 
nie się zarządów związków centralnych do tych 
wymagali jest wprost technicznie njowyk oralne, 
a przylcm naraża związki na to, że poszczególne 
województwa odmawiają zatwierdzenia statu* 
tów, jako nioodpowiadiającycli wymogom au.slrya 
ekiej ustawy z r. 1867, jakkolwiek statuty te za* 
legalizowane zostały 'przez władze centralne. 

Stajenny więc wobec faktu, że legalnie istniejące 
związki zawodowe, wyko ywująee swą działał* 
ność na podstawie uchwal władz centralnych, 
zostają zawieszane i rozwiązywane przez' po* 
szczególnych starostów.

Celem usunięcia tego anormalnego sianu oraz 
umożliwienia związkom zawodowjm w y k o n y w a *  
nia działalności jednolicie na obszarze całego 
państwa, podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący pro* 
jekt ustawy: ............— .........

Ustawa z dnia...
w przedmiocie wykonywania działalności przez 
związki zawodowe, istniejące na podstawie dc* 
krętu z dnia 8 lutego 1919 r. „o pracowniczych 

związkach zawodowych".
Art. 1. Związki zawodowe, którym na podała* 

wie statutów, zarejestrowanych wedle postano* 
wień dekretu z dnia 8 lutego 1919 r. „o praco* 
wriczych związkach zawodowych" (Dz. p. p. Nr 
15 r. 1919) władze centralne zezwoliły na wyko* 
nywanie działalności na obszarze całego pań* 
stwa, mają piawo zakładania oddziałów na tere* 
nie całego państwa bez osobnego zaziwolenia z*e 
skony poszczególnych władz niższych instancyj.

Art. 2. Zarządy centralne związków zawodo* 
wych, otwierające na podstawce art. 1 niniejszej 
ustawy swe oddziały na terenie b. zaboru au* 
stryackiego, obowiązane są w przuciągu trzech 
dni zawiadomić o tem odnośne starostwa przy 
iiównoczes em przedłożeniu statutu związku cen 
tral.nago oraz podaniu siedziby oddziału i każdo* 
rtzowego jego kierownictwa.

Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy poleca s.ię 
ministrowi piracv i opieki spośaciznej w porożu* 
mieniu z ministrem srraw wewnętrznych.

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia.

II.
W  sprania zmiany ustawy z dnia 

11 marca 1921 r., nowelizującej ustafwę 
o zrlatwianiu zatargów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracowni* 
kami rolnymi z dmia 1 sierpnia 1919 r.

Ustawa o załatwianiu zatargów zbiorowych w 
rolnictwie oddala tak robotnikom rolnym, jak 
niemniej całemu społeczeństwu i państwu do* 
niosle usługi. Najpoważniejsze konflikty, grożą* 
ce bezpośrednio wybuchem' walk strąkowych, 
które w sku‘kach swych musiałyby się bardzo 
dotkliwie odbić na calem życiu etkonorniezrem 
państwa, dzięki tej ustawie zostały w drojLze po* 
lubownej usunięte.

W oceni:e tego Wysoki Sejm postanowił wy* 
mienioną usóawę, wydmę początkowo tylko dla 
obszarów b. Kongresówki rozciągnąć również na 
teren b. zaboru amsfcryackiego. Pozy noweliza* 
cjd ustawy z dnia 1 skarmia 1919, dokonanej u* 
stawą z dnia 11 morr#19?l r. wola Sejmu w tej 
mierze ujawniła srę zupełnie jasno tak przez do* 
danie § lia, normującego wymiar kar przewi* 
dzianych, jak również przez dodanie § 9, który 
brzmi:

„Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia i  obowiązuje na teranie byłych żabo*

rów rosyjskiego i ausiryackiego."
Na skutek jedynie przeoczenia i wadliwej sty* 

lizacyi osta. nio powołanego paragrafu wola Sej* 
mu rozciągnięcia całej znowelizowanej ustawy
0 załatwianiu zatargów zbiorowych w rolnictwie 
z dnia 1 siarp/ia 1919 r., nie znalazła odpowie* 
riiniego wyrazu, gdyż wedle uchwalonego brzmię* 
nia noweli rozciągnięta została na b. zabór au* 
stryaeki tylko nowela z dnia 11 marca 1921 r„ 
nie zaś sama ustawa z dma 1 sierpnia 1919 r. 
Stan taki, pomijając, że spraeca y jest z wyrażo* 
ną tak w dyskusyi, jak i w samej uchwale wolą 
Sejmu, jest nielogiczny, gdyż nie można stoso* 
wać noweli bez równoczesnego stosowania samej 
nowelizowanej ustawy.

Ponadto stosu, ki ekonomiczne i społeczne, pa* 
nujące w rolnictwie, wymagają, by ustawa o za* 
latwianiu zatargów zbiorowych, któroj działanie 
wykazało tak zbawienne skutki w b. Kongresów* 
ce, rozciągnię.a została w całości na obszar ca* 
lego państwa. Robotnicy rolni w poszczególnych 
dzielnicach me mogą być pozbawiani tych ko* 
rzyści i uprawnień, z którjrch korzystają tacy 
sami robotnicy w innych dzielnicach państwa.

Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm 
uchwalić raczy:

§ 9 ustawy z dma 11 marca 1921 (Dz. U. P. N. 
26, 1921 r.) w przedmiocie zmiany ustawy z dn.
1 sierpnia 1919 r. o załatwianiu zatargów zbicro* 
wych pomiędzy pracodawcami a pracownikami 
rolnymi (Dz. u. p. Nr. 65 r. 1919) zos aje uchy* 
lony, i zastąp cny następującem brzmieniem:

§ 9. Ustawa niniejsza wchodzi w życia z dniem 
jej ogłoszenia i obowiązuje łącznie z całą usta* 
wą z dnia 1 sierpnia 1919 o załatwianiu zatargów 
zbiorowych pomiędzy pracodawcami a prScow* 
mikami rolnymi na obszarze całego państwa.

Powstanie ukraińskie
Głosy bolszewickie i petlurowskie

Bolszewicka ageneya „Rosta" podaje, ie 
powstanie ukraińskie Jest w stadyum komple
tnego upadku. „Bandy — pisze — musjaly się 
porozdz elać i zdążać ku granicy: i tak dość 
silny oddizjał pod Wodzą Tiutiunnyka — w 1:U* 
runku Owrucza, słabszy w kierunku "iytomie- 
rza. 17 listopada banda Tiutiunnyka została v* 
odleg ości 40 wiorst na południowy zachód od 
Owrucza kompletnie zniesiona. 20 zaledwie 
jeźdźcom udało się umknąć i 20 listopada prze
kroczyć granicę. W 5 dni później przekroczyła 
granicę druga banda w okolicach Szapietóc ki. 
19 listopada wreszcie banda petlurowców, któ
ra, przeprawiwszy się przez Dniestr, usiłowała, 
zająć Tyraspol, została z wielklemi stratami 
odparta. %

Tak skończyła się awantura Petlurowska."
Ukraiński „Ridnyj Kraj" natomiast donosi o 

dalszych bojach.
W Chersońszczyźnie — piszą   j pod Odesą

toczą się zacięte walki partyzantów gen. Hulyja- 
Hulemkj z korpusem Kotowskiego. W Jekatery- 
noslawskiem powstańcy zajęli miasto Ale'l<san” 
drawsk nad Dnieprem, gdzie uwolnili z wię
zieni 6000 aresztowanych Ukraińców, którym 
bolszewicy zar:tucali współudział w < rganiza- 
cyach powstańczych. Wśród uwięnimych było 
też sporo powstańców, zasądzonych na śmierć. 
W  Aleksandrowsko zdobyli powstańcy dużo 
broni i amunicyi.

Tenże dziennik pisze o nowej taktyce bolsze
wików, która polega na tem, że koncentrują 
swoje wojska w większych miastach, okopują 
się, opasują drutem kolczastym. Ponieważ na 
prawobrzeżną Ukrainę wysyłają zza Dniepru 
coraz wiięcej sił, tworzy się stopniowo ca a sieć 
takich sfortyfikowanych miejscowości. Tu też 
usiłują zwozić peściągany podatek w naturze, 
którego nie zdołali skierować po Z a teren walki. 
Opierając się na tych punktach umocnionych, 
wolska sowieckie manewrują przeciw powstań
com, znajdując tamże w razie niepowodzenia — 
schronienie.

„Taki sposób walki — ciągn ę , Ridnyj Kraj" 
daje wielką przewagę czerwonej armii, oraz 
możliwość pnzy zajmowaniu tego rodzaju pod
staw utrzymywania kraju w swoich rękach; 
przeszkadza tą zarazem rozwijaniu działań po
wstańczych z tej przyczyny/ że do zawładnięcia . 
podobnem! fortyfikacjami potrzebne są środki 
techniczne i silna artyleiya. czego powstańcom 
brakuje. Trzeba je brać oblrgnn!em lub sztur
mem, co bądź pociąga zwłokę, bądź — wielkie 
ofiary."

- o o o  —
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Z ruchu socyalistycznsgo
Zgromadzenie luiowe w Tarnowie

Dnia 27 listopada odbyło się w Tarnowie zgro* 
iiiauzeme robotników wszystkich warsztatów w 
sali Don,u robotniczego z porządkiem dziennym: 
Organizacya poiityezu i PPS i wybory do Sejmu 
a kiasa pracująca w Polsce. Zagaił tow. niaiik, po* 
czem wybrano przewodniczącym tow'. Ulanowicza, 
który udzielił głosu referentowi tow. Maliszowi z 
Krakowa. Referent, skreślił całokształt ruchu so* 
cyaiistycznego, podnosząc jego znaczenie dla- kia* 
sy robotniczej, wskazał konieczność ęspotęgowania 
pracy ckoło podniesienia ludu pracującego przez 
energiczną agitaoyę za prasę partyjną, a w szcze* 
gólności za „Naprzodem". Przechodząc ■ do obecnej 
sytuacyi omówił krytycznie zamach na wolność 
obywatelską, mieszczący się w projekcie ministra 
p. Downarowicza i zakusy kamieniczników na 
obalenie ustawy o ochronie lokatorów, a kończąc 
na omówieniu zbliżających się wyborów do Sej* 
mu, wezwał do zbierania funduszu wyborczego i 
postawił pośród oklasków, następującą rezolueyę, 
która jednomyślnie została uchwalona:

Zgromadzeni robotnicy Tarnowa rozumiejąc zna* 
czenie walki politycznej dia wyzwolenia klasy 

- pracującej przystępują do energicznej pracy n\d 
uświadomieniem ogółu robotników przez energi* 
czną agitacyę za prasą partyjną PPS, w szcze* 
góhiości zą „Naprzodem" i zbieraniem funduszu 
wyborczego.

Zgromadzeni uważając projekt ustawy wyjątkom 
wej p. Dtłwnnrowicza za niesłychany zamach na 
wolność przekonań i koaiicyi, gdyż projekt ten 
pod pokrywką walki z komunizmem od .łaje każ* 
dego obywatela samowoli władz administracyj* 
nych przeciwko projektowi ustawy zakładają sta; 
nńwczy protest, który gotowi są poprzeć wszelkimi 
do dyspozycji im pozostającemi środkami.

Zważywszy, że kamieni zńicy nie mają żadnego 
słusznego powodu do zmiany obecnej mtawy o 
ochronie lokatorów, protestują zgromadzeni prze 
ciw jakiemukolwiek naruszeniu obecnej ustawy 
na korzyść właściciela domów i nie dopuszczą, 
by i tak już niemożliwe stosunki mieszkaniowe sta* 
ły się polem nieograniczonej zachłanności kamie* 
Bieżników. “ . ’

Zgromadzenie pcliiyczne PPS w rewirze 
naftowym

Ostatni strejk w przemyśle naftowym wy
wołał wiele nieporwumień w szeregach robo
tniczy cli, z powodu których praca tak ./ nr- 
gąniżacyach zawodowych, jak i politycznych 
uległa zastojowi. W najnowszych jednak cza
sach nasi towarzysze rozpoczynają energiczny 
pracę polityczny, temba.rdzaej ożywi&ny, im 
dłużej ona zaniedbany była. W dn u 30 listopa
da odbyło się zgromadzenie mężów zaufania 
i człon ków  Rady robotniczej w Glin 'ku Ma- 
ryampplskim, pod p-rzewodnictvv'em tow. F. 
Szydłowskiego w sąli tamtejszego kasyna ro
botniczego. Referował tow. Maisz i  Krakowa, 
o organizacyi i taktyce PPS i szkodliwej dla 

' ruchu robotniczego działalności komunistów. 
Następnie referent omówił obszernie obecny 
sytuacyę poi.tyczną i sprawę wyborów do Sej
mu. Kończąc przemówienie tow. Malisz wska
zał ha znaczenie i konieczność kolportowania

i prenumerowania wydawnictw partyjnych, a 
szc;ególnie „Naprzodu". Referent postawił od
powiednią. rezolueyę, która została jedno
myślnie z zapałem przyjętą.

Następnie w dniu 18 grudnia odbył tow. Ma
lisz konfer.ncyę polityczną w Kropnie, gdzie 
wobe.c nowo wybranego Komitetu miejscowego 
PPS pod przewodnictwem tow. Władysława

Ostrowskiego, w obecności sekretarza Związku 
n etalowców tow. Sum a cófcy a* ■ ię dyekusya 
nad referatem tow. Malisz^ o celach organie ta- 
cyi PPS. Podnoszono konieczność rozwinięcia 
żywego kolportażu w-<~-'?,y rii iw partyjnych, a 
w szczególności „Nap — oclu", poczem uchwalo
na cały szereg wniosków odnoszących sę  do 
pracy na przyszłość w powiecie krośnieńskim.

Bolszewicy o epidemiach i głodzie w .Rosyi
Bolszewicka ageneya praso-wa „Rosta" dono

si z Rygi: Komisarz ludowy dla spraw zdrowo
tności Sicrohrdto. który obecnie znajduje się w 
Rydze, dał następujące wyjaśnienia w rozmowie 
z korespondentem pisma „Nowyj Mir". Co się 
tyczy cpidemij w republice — syiuacya jest ta
ka: Zasłabnięcia na cholerę zdarzają się wy
padkowo; gorzej ma, się rzecz z tyfusem, który 
występuje nietyiko w okolicach głodujących, 
lecz i w guberniach centralnych. Siemaszko o- 
świadcza, że uaogół w roku bieżącym głodować 
będzie n.e mniej, niż 25- mUlcnów ludzi. Na 
giód cierpią nawet niektóre powiaty z dobrymi 
urodzajami (czyli okolice, którym własne ziar
no nigdy nie wystarcza, red. Nap.).* Proletarya- 
ckie i filantrop jne organizacye zagraniczne o- 
kazują wielką pomoc. Amerykańskie organiza
cye niesienia pomocy żywią w gub. kazańskiej 
20O.C00 dzieci, KwakroWde (sekta amerykańska) 
(zajmują. się dziećmi w gub. samarskiej. Ich ak
cya pomocnicza rozciąga się i na dzieci w Mo
skwie.

Od dr. Ra»jclimana, k'erownika oddziału hy- 
gienicz.ne.go przy L;dze Narodów — mówił Sie

maszko — otrzymałem list, w którym pisze, że 
świożo wysiał do Rosyi znaczne ilości środków 
lekarskich (Dr, Rajchman, dyrektor państwo
wego zakładu epidemiologicznego w Warsza- 
wlie powołany został niedawno do Genewy w cha 
rak terze, o którym wspomina Siemaszko. Red. 
Nap.).

Wyliczywszy następnie akcyte niemieckiego, 
szwedzkiego i norweskiego Czerwonego krzyża, 
dodał Siemaszko, że mimo tak wydatnej pomo
cy — nie jest ona w stanie podążyć za ogromem 
klęski, którą najdotkliwiej odczuwają dzieci. 
Przenosi się je do gubemij lepiej za prowianto
wany cli.

W ostatnim miesiącu — mówił Siemaszko — 
wydaliśmy 10 miliardów na wyżywianie, a 3 i  
pół miliarda na środki lecznicze.

O ewakuacyi dzieci z okolic głodujących do
nosi dalsza depesza „Rosty" z Moskwy, podają
ca, że w e wrześniu ewakuowano 14.120 dzieci, w 
październiku 11.000.

Przesiedla się i cale rodziny. Od rozpoczęcia 
kampanii przesiedleńczej — przez Krasnojarsk 
(na Syberyi) przejechało 30 6000 ludzi.

Wyhorf w Belg!!
W Belgii odbyły się przed kilku dn.arni wy*

bo»y do parlamentu. Na podstawie prowizory* 
cznego zostawię ia wyników glosowania można 
stwieidizić, że stosunek sił trzech wrelkich par* 
tyj politycznych belgijskich: socj alistycznej, ka* 
tolickiej i liberalnej pozostał niezmiancony. Na.* 
leży^iednak rozprawić się z twierdzeniem, roz* 
szermnem przez fcurżyazyjną prasę, jakoby so* 
cyaliści ponieśli klęskę. Istot.ie partya socyalk 
s.yczna uzyskała 68 mandatów zamiast doiy 
czasowych 70*ciu. Czy ta strata 4. mandatów 
zmacza klęskę, czy też przeciwnie socyaliści od; 
■nieśli zwycięstwo, jak to twierdził wiedeńska 
„Arbeiter Zeitong", pisząc o wyniku wyborów? 
Aby na to odpowiedzieć, należy rozważyć oko 
liczności, towarzyszące wyborom.
’ Wybory nastąpiły w okresre dla społeczeństwa 

belgijskiego bardzo ciężkim. Ten najwyżej uprze 
mysłowiciny kraj zachodniej Europy znaiaizł się, 
jakby międizy młotem a kowadłem, pomiędzy 
kcnkuremcyą ze, strony przemysłu niemieckiego, 
wy zysk ujęć ego konjunktury, powstałe na sku; 
tek n.skiego kursu marski niemieckiej (co wjrwo* 
łuje stosunkową tariośe towarów niemieckich) 
z jednej strony, a wy sokiem! cłami francuskie* 
mi, odgradzaj ącemi gdaccdarezo Belgię od Fraa* 
cyi z drugiej. W dodatku nadmrornie wysoki 
kurs waluty belgijskiej sprawia, że przemysł

belgijski znajduje się formalnie w matni, be® 
możności eksportu. Wywołało to kryzys gospo* 
dareszy i masowe bezrobocie (z analog:ciznemi tru 
dcościami walczy również Szwajca.rya, gdzie po* 
diobne przyczyny wywołują też podobne skutki). 
.Tak to wszędzie bywa, — opinia publiczna w 
Belgii obwinia własny rząd o wywołanie takiej 
sytuacyi, a w tym rządzie zasiadali do ni <*<!*• 
wna i socyaliści! W koalicyjnym gabinecie 
cyal|®tia BaUtcrs kifirował urzędem aprowizuityj* 
nyrn. Usiłował on ’ ratować puzcd kompletną nę** 
dzą szerokie rzesze proletaryatu praaz utrzyma* 
nie wojennych ograniczeń gospodarki, Isekwie* 
stru ziemiopłodów i cen maksymalnych. Wywiój* 
lało to niezadowolenie wśród stanowiących zna.* 
■cztną część ludności belgijskiej drobnych dzier* 
żaiwców, a także w szerokich masach ludności 
wiejskiej, nawpół sproletaryzowanej, jednak wi* i 
diząosj dla siebie największe korzyści w za,pro* 
wadzeniu wolnego handlu, podobnie jak to było . 
i u nas. Oprócz tego inna okoliczność przyczy* i 
nila się do osłabienia popularności socyalistów: j 
koalicyjny rząd przeprowadził w r. 1919 ustawę 
sntUalkoholiczną, mocą. której zabroniono dęta* 
licznej sprzedaży wódki i skasowano karczmy. 
Ponieważ za tym projektem opowiedział się go* 
rąco tow. Emil Yanderwełde i w ogólności p;ar* 
tya sc cyal i styczna, przeto szerokie rzesze lud io* 
ści drobnosmieseiozańsfej i wiejskiej, a także i  
alkoholicy*ptiioik:f.aryusze stracili zaufatnie do tej 
partyi.

Z TEATRU
Teatr im. Słowackiego: ,,Klątwa", tragedya Stani* 

sława Wyspiańskiego
Jakkolwiek, czytając „K lątw ę", wytworzyć sobie 

można w duchu obraz je j bezsprzecznie piękniej, 
szy od tego, który został ukazany w teatrze, to je* 
dr.ak jej przedstawienie sceniczne wywarło dale* 
ko silniejsze wrażonie niż lektum. Jeszcze raz 
sprawdziło się, że W yspiański był prawdziwym  
twórcą dramatycznym, że jego dramaty są spisa* 
rremi w izyam i scanicznemi, że pełnię życia uzysku* 
ją dopiero w teatrze.

Przejm ujące wrażenie, jak ie  „K lą tw a" ze sceny 
wywarła, jednym zamachem obaliła wszelkie na* 
ciągnięte interpretacje, które usiłowano publiczno* 
ści narzucić. W  całej (potędze ukazała się powsze* 
dnia, rodzmia tragedya, z rzeczywistego, współcze* 
snego życia zaczerpnięta, a wyolbrzym iona jeno 
przez poetę, zapomocą domyślćnia rzeczy do koń* 
ca i wysnucia logicznych konsckwencyj, których 
życie dzisipisze, kompromisowa, już nie wysnuwi, 
klóre jednak wysnuwało średniowiecze, a klór-* 
dziś przynajmniej w wyobraźni przeżywa sumie* 
nie dręczone poczuciem gTzechu. Bardzo płytkie 
i  nietrafne jest dopatrywanie się w „K lą tw ie" 
pierwiastku pogańskiego; z „dawnej w iary", o któ* 
rej jost w  „K lą tw ie" wzmianka, pozostał, tam  za*

ledwie szczegół szczątkowy, czysto zewnętrzny, 
nieistotny, ' mianowicie proponowana przez Pustel* 
nika forma obrzędu ofiary ognia, przechowana 
zresztą i w kościele katolickim pod /postacią pa* 
lenia kadzidła, świec i lampek.

Istota zaś konfliktu tragicznego w „Kląjtwie" 
tkwi cala w czysto katolickim sposobie myślenia: 
ktoby bowiem nie uznawał celibatu i w jego zla* 
maniu nie widział grzechu, dla tego nie byłoby 
tu żadnej trsgedyi. Być może natomiast, iż rka* 
zanie, do jak okropnej tragedyi wiedzie poddanie 
się obcemu naturze, narzuconemu przez koścfół 
pojęciu, prowadzi w konsekwencji do odrzucenia 
tego pojęcia, pobudza do oswobodzenia się wewnę* 
trz.nego od katolickiego na tę sprawę poglądu — 
być może, iż to miały na myśli sfery kościelne, 
■gdy sprzeciwiały się wystawieniu „Klątwy", wła* 
śnie dlatego, że w niej spo-sób myślenia katolicki 
jest przedstawiony tak wiernie, tak jasno, 
tak zupełnie bez przymieszek i bez kompromisów...

Pomimo potężnego wrażenia,- jakie „Klątwa" na 
scenie ukazana uczyniła, pomimo sukcesu, jaki od* 
niosła, nic można pominąć niektórych zasadni* 
czych usterek wystawienia. Trudno mieć do teatru 
pretensyę, że przy obecnej drożyźnic nie wykonał 
ściśle obrazu scenicznego, nakreślonego przez au* 
tora w scenaryuszu „Klątwy", chociaż właśme 
wobec Wyspiańskiego, tego mala.rza*poety, tego 
wizjonera teatralnego, miałby teatr krakowski ten

obowiązek. Aie przynajmniej można było jego 
dzieło wystawić w uekóracyach nie tak strasznie: 
zniszczonych, doprawdy niegodnych służyć za opra* J 
wę utworowi Wyspiańskiego, którego dramaty ; 
niegdyś tenże teatr wystawiał wspaniale, prawdzie i 
wie artystycznie, pod względem dekoracyjnym.

Co do insccnizacyi muszę z prawdziwem zado* 
wolonien) zaznaczyć, że nareszcie po raz pierwszy, 
usłuchano moich wieloletnich nawoływań do zer* ! 
wania z nieestetyczną tradycyą zbiorowego recyto* 
wauiu chórów. Słowa chóru podzielono lak, jak 
tego stale się domagałem, pomiędzy różne osoby 
z tiumu, któro wypowiadały je indywidualnie, co 
bynajmniej nie zatarło wrażenia, iż to, co mówią, 
mówią imieniem całego tłumu, a pozwoliło roz* 
brzmiewać wierszowi Wyspiańskiego w całej jego 
piękności i potędze. Tylko modlitwrę należałoby 
wygłosić bardziej uroczyście, na tle malowniczo 
ugrupowanego tłumu, na co atoli wprost miejsca 
nie było wskutek nadmiernego zwężenia ram 
sceny.

Bolę księdza odtworzył znakomicie ertysta tej j 
miary, co p. Adwentowicz. Uw-ydatnił cn to zała* j 
mapie się wewnętrzne, tę słabość morainą, do któ* j 
rej ksiądz przyznaje się matce. Zdaje mi się tylko, ! 
że słowa jego, które! podsłuchane przez Miodą od* I 
działały na nią tak silnie, że aż skłonny ją do 
ofiary całopalenia siebie i własnych dzieci, po* j 
winnyby być wygłoszone bardziej suggesiywnie.
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Te przyczyny oddziaływały na to, żo część da* 
wniejszych sympatyków soęyalizmu odsunęła 
się od pactyi przy nowych wyborach. Mimo 1o 
partya sccyalistyczir^i klęski nie poniosła. Nale* 
źy bowiem ziważyć, ze w parlaniencie, który .po* 
pnzedzał wybory z roku 1919 socyaliści mieli tył* 
ko 30 mardatów. W r. 1919 szerokie masy ludno* 
ści glosowały za socyalizmem. Był to borwiam 
czog znacznego nasienia rewolucyjnego. Wojna 
światowa zakończyła się obaleniem absolutyzmu 
i panowania junkrów w środlkew. Europie i nikt 
nie przypuszczał, że zdobycze rewolucyi 1918 bę* 
dą tak nietrwałe. Rewolucya rosyjska była na 
ustach wszystkich, w Niemczech, w krajach r-ad* 
dunajskich proletr.ryat dochodził przejściowo 
do władzy. N:c dziwnego, że zradykałizo,vnne 

’ masy glosowały z,a psartyą socyaltótyczaą. Ho* 
cyaliści belgijscy zdobyli wtedy 40 nowych men* 
datów. Jeżeli z tej zdobyczy obecnie w tak zmie* 
aionych warunkach, po tylu klękach proleta* 
yyatu w zachodniej i środkowej Europie, utrą* 
cdi obecnie zaledwie dziesiątą część, należy to 
uważać nie za klęskę, ale za zwycięstwo.

Okazuje się, ja.k ważne następstwa pociąga aa 
sobą zachowanie jedności ruchu soeyalistyczne* 
go w danym kraju. Fatalnego rozbicia ruchu ro* 
botnioziego Belgia uniknęła. W przemysłowym 
kraju o ludności siiedmiomilionowej komuniści 
otrzymali z ikomą iilość g!o>-ów. Tak n-i-przykład 
w Brukseli na 46.737 głosów socyalisitycmych 
•wypadło 1335 komunistycznych, w Antwerpii nie 
było wcale głosów komunistycznych. A siła ru* 
chu robotniczego polega na jedności wałczącej 
klasy robotniczej. K*z.

Ruch kolejarski
Uchwały zjazdu konduktorów w  Krakowie
Kraków, Dnia 29 listopada odbył się w Krako

wie przy ulicy Dunajewskiego L. 5, Zjand dele
gatów konduktorów zorganizowanych w ZZK 
przy współudziale 32 delegatów z większych 
stacyj, przy 'obecności członków Centralnej 
sekcyi konduktorskiej i członka Wydziału wy
konawczego ZZK.b Prócz tych salę zapełnili 
.członkowie ZZK Konduktorzy stacyi Krakowa i 
Podgórza jako goście. Po tłyczerpującem spra
wozdaniu z działalności sekcyi Centralnej kon
duktorów ..ZZK kol, Wernikcwskiego, jak rów
nież po sprawozdaniu s Ikcyi okręgowej kon- 
duktorskiej z intonwencyi w min. kolei w spra
wach konduktorsłcich, Zjazd uchwalił nastę
pującą rezolucyę:

Ponieważ pnynnana przez min. kolei norma 
jdyat godzinowych dla służby konduktorskiej 
nie odpowiada analogicznemu podwyższeniu w 
stosunku procentowym jak to M. K. Z. przy
znało drużynom parowozowym, Zjazd delega
tów konduktorów domaga się stanowczo od M . 
K. Ż. usunięcia rażącej niespr.>viedliw ości i 
wyrównania zasadniczego godzinowego do ta- 
•kiego stosunku procentowego, jak 'drużynom 
parowozowym plus 50 fenigów przy:nn.nej jesz
cze przez b. ministra Bartla, a ni ©przeprowa
dzonych dotąd. Zebrani delegaci konduktorów 
kłomagają się przyznania wynagrodzenia koij-

W  Scania zaś, gdy  ksiądz naw ołu je  innych, by 
b ie g li pow strzym ać M łodą od stosu, sam  zaś stoi 
bezczynnie, pow inno być znać, że w  tej ch w ili jest 
on  n iezd o ln y  ruszyć k rok iem , że w prost om d lew a  
ze  w zruszen ia , sp iorunow any straszliw ą  w ieścią.

Postać M łodej w yobrazić  sobie na leży jako p iy* 
m itr,b iją cą  żyw io ło w ą  silę, k tóra  z n ie j wprost 
buchać pow in na; w szak  to ta  sita, k tó ra  księdza 
p rzyc iągn ę ły  ku z iem i i  p rzyw iod ła  do złam ania 
ś lubów  złożonych  niobu. N iegd yś  byłaby  tę postać 
św ietn ie  w c ie liła  p. S iem aszkow a, obecnie p. Pań* 
ccw iczow a. P . Ż m ijew sk a  odegra ła  tę rolę bardzo 
dobrze, m ia ła  w  sobie dużo tragizm u, zw łaszcza w  
oczach, a le  n ie  było  w  n ie j żyw io łu , przyrody, wsi. 
Czyu zaś, k tóry  M łoda postanaw ia spełnić, jest tak 
okropny, że nic podobna w eń uw ierzyć, jeżp li się e 
ow o postanow ien ie n ie  p rze jaw i jak o  wybuch lii*  
s tery i, p rzygo tow yw an e j la tam i przez w y rzu ty  su* 
rnienia i ob jaw ia jące j się ju ż poprzedn io przeczu* 
len iem  d ra ż liw ośc i i sw arliw ośeią . P op rzez  roz* 
p ie ra ją cy  ją  żyw io ł m łodości i  s iły  p rzeg lądać po* 
w in n a  od początku pew na „m orb id ezza ", k tóra  w  
m om encie szczytow ym  przejść m usi w  szal Listę* 
ryczn y, p rzyb iera jący  form ę fanatyczn ego zac liw y* 
cenią.

W aru n ków  na w ie jsk ą  dziew czynę brak też p. 
K lońsk ic j, k tóra  rolę D ziew k i odegrała  ?, dużem  
uczucien lj a le  rob iła  w rażen ie  p rzebranej w  ko* 
styum  w ie jsk i. /

Zato p. Kosm ow ska b y ła  wprost znakom itą  Mat*

duktorom za godziny nadliczbowe. Żądają zali
czenia konduktorom pełnej jednostki pracy w 
służbie czynnej a nie pięć szóstych jak s.ę do
tąd praktykuje. Zjazd uważa sta konieczno prze
szeregowanie konduktorów i naikonduktorów
0 jedną kategoryę wyżej przy dotorej kwalifł- 
kacyi a nie jak to M. K. Ź. postanowiło ptzy 
bardzo dobrej. Zjazd stwierdza, iż nieuwzglę
dnienie przez M. K. Ź. wyżej wskazanych punk 
tów, uważać będzie ogól konduktorów za celo
we obniżenie wartości pracy konduktorów i sto
sowanie względem nich najwyższej niesprawie
dliwości. Zjazid poleca sokcyi centralnej kon
duktorów, aby ta natychmiastowo a najdalej do 
14 dni przed.ożyła na ręce ministra kolei wyżej 
podane postulaty, jak również postulaty uchwa
lone w styczniu b. r. na ziwyozajnym Zjeździe 
Centralnej sekcyi konduk. i zażądała kategory
cznej odpowiedzi, czy M. K. Ż. obowiązuje się 
postawione słuszne postulaty w jak najkrót
szym czasla przeprowadzić. Zjazd poleca Cen
tralnej sokcyi konduktorów, ażeby ta niozwlo- 
cmie przedstawiła Sejmowej Komisyi Komuni
kacyjnej jak ministerstwo kolei bagatelizuje 
słuszne żądania ogółu konduktorów, a teinsa- 
mem przyczynia się do niedoli tychże. Zjazd do
maga się od Centralnej sekcyi konduktorskiej, 
aby o il? M. K. Ż. n e da stosownej odpowiedzi 
na przedłożono postulaty, niezwłocznie 'zako
munikowała ogółowi konduktorów stanowisko 
M. K. Z. i ewentualnie przyspieszyła walny 
Zjazd konduktorów Rceczyposp. Polskiej celem 
zadecydowania o ostatecznych środkach celem 
poparcia słusznych postulatów kondaktorskich. 
Zabrani delegaci konduktorów po wysłuchaniu 
sprawozdania sekretarza sekcyi contr, konduk. 
z działalności tejże uchwalają pełne votum 
ufności całej sekcyi centralnej konduktorskiej
1 popierają ją w każdym kierunku działania. 
Zjazd delegatów konduktorów wzywa ogół kon
duktorów do bezwzględnej solidarności j erga- 
nkiacyi i oświadcza, iż to jest jedyna drogą, 
którą może ogół konduktorów osiągnąć popra
wę swego bytu.

Traktowanie pracowników kolejowych
Z Tarnowa piszą nam: Ślusarze rewizyjni, 

/law, werkmistrze i dororey wagonów, którzy za 
•'czasów zaborczych byli traktowani znośnlą i w 
Witosunku do ślusarzy zajętych w warsztatach 
lepiej wynagradzani, dzisiaj zostali zrównani 

(pod względem płacy z robotnikami bez. żadnej 
kwalifikacyi. Rząd zaborcizy wychodził z tego 
założenia, że człowiek, pełniący nadzór nad 
parkiem wozowym tworzącym majątek pań

stwa, musi mieć pewne kwalifikacyó 1 rrpowię
dnij do tychże musi być wynagradzany. Kan
dydat na to stanowisko, oprócz fachowego u- 
zdolniEn a w warsztacie, musiał zdać egzamin 
Otrzymywał o 100 do 200 kor. wiięksrą pensyę, 
aniżeli ślusarz w warsztacie i mógł awansować 
na pcdurzędniika. Rz-d zaborczy rozumiał, że 
ślusarz, który'pełni służbę bez względu na tem
peraturę, w niedzielę i święta, a przytem służ
bę nocną, niszctz.y prędzej swe zdrowie, a tem- 
sam im zasłużył sobie słuszne być lepiej trak
towany. Obecnie zrz©reigowa.no dazorc o w wa
gonów do klasy 8, a' nadzorców do IX, nato-

ką Księdza. Zw łaszcza  scena m ięd zy  n ią  a M łodą 
p rzy  końcu pierw  czego aktu (bo reżyaerya bardzo 
tra fn ie  pod zie iiła  „K lą tw ę "  na dw a a k ty ) b y ła  nad* 
zw ycza jn ie  w zrusza jąco od eg ran a

Doskonałym  Pu ste ln ik iem  był p, Jednowski, ta* 
k im że Parobk iem  p. M iarczyń sk i. D zw onn ik  p. 
M a lin ow sk iego  ra z i! zbytn ią  ruch liw ością  i dziw a* 
cznyn ii rucham i; n io b y ło  w  n im  nic ze  starego 
chłopa, an i w  geście, an i w  w ym ow ie. N atom iast 
So łtysa uosobił w yborn ie  p. Szym borski,

M im o  zaznaczonych usterek w ystaw ien ie  „K ią *  
t\vy“  jest w ie lk im  sukcesem  artystyczn ym  teatru  
im . S łow ack iego.

P rzec iw  kom entarzow i, k tóry  poprzedził w  tea* 
trze  dw a  p ierw sze p rzedstaw ien ia  „K lą tw y " ,  W y , 
sp iański n ie  m ógł się^bronić, bo ju ż n ie ży je .

Emil Haecker.

Opera „Pajace" L eon ca ra ila  '■

U ta rła  się tradycya, że zaw sze obok „P a ja c ó w " 
w ys ła w ia  opera  i  „C ava ler!ę  Rusticanę". Obie to 
o p e ry  w erystyczn e zros ły  aię ze sobą tak, że 
p rzedstaw ien ie  sam ych P a ja ców  bez tow arzystw a  
C ava !erii w yda je  się nam ju ż czcmś dziw nem . — 
A  tak  w łaśn ie  w ystaw iono je  ostatnio u nas i uzti* 
pełn iono brok C a\alerii p rod u k cją  b a l e t u  w e* 
d łu g  układu pp. Jana Cesarsk iego i Jerzego K jak* 
szfa, K w oiu cye  taneczne solistów  i całego corps do 
ba let p rzy ję ła  liczn ie  zgrom adzona publiczność bar*

miast różnych młodszych wiekiem i służbą w 
warsztacie przeniesiono do IX, a nawet do VIII 
kia. j .  Rzecz jasna, że tego rodzaju postępowa
nie wywołało słuszne rozgoryczenie i inlerpe- 
lecye, na które odpowiadano, że stało się to dla
tego, że w Kongresówce pe.nią tę służbę robo- 
tnicy nieukwalifikowani. Na oświadczenie, że 
mogą w Małopoisce również pełnić te obowią
zki nieukwal.fikowani a dotychczasowi do
zorcy pójdą do warsztatu, odpowiedziano, „że to 
będiiie uważane zp. sabotaż" i do tego się nie 
dopuści. Następnie, by zwalić winę na kogo 
innego oświadczono, „że winę natęży pnyp.sać 
reprezentantom ZZK, którzy oświadczyli przy 
aszoregowanju, „że tą służbę mogą staro ba
by robić". Jest faktem, że pracowały kobiety, 
jednak musimy stwierdzić, że jakkolwiek w 
czasie wojny we wszystkich kategoryach praco
wały baby, to jednak „z wyjątkiem Kategoryj 
fachowych, do których zaliczają się również 
ślusarze. Pokrzywdzonym wreszcie ra.lżono, 
Ly zwrócili się do swych naczelników służbo
wych, co też jed.n z interesowanych uczynił, 
ctrzymal jednak odpowiedź po przeglądnięciu 
książek, że do przesunięcia do wyższego sto
pnia musi być pierwszorzędna kwalifikaoya. 
CVdy lenże ślusarz wykazał odpowiednimi do
kumentami, że te warunki posiada, oświad

czył mu na to naczelnik: „ale ma pan napisane 
„awans w turze". A kiedy tura zapytuje po
krzywdzony? Naczelnik w zruszrł ramionami. 
Oprócz niesprawiedliwego z,szeregowania gor
szą krzywdę wyrządza się przy zauczaniu go
dz nowego, które niedawno westl. w życie, bo 
jeszcze w pierwszej połowie 1ł21 roku płacono 
za noc _ tytułem odszkodowani* *cdnj markę
1 iO fenigów. Obecnie ' •'''•'ch przedstawie
niach dali sobie panowie wytłumaczyć, że 
• tok. 40 len. nie jest żadnem odszkodowaniem 
za służbę nocną i gdy warsztaty pracując
2 ') godzin miesięcznie korzysta z połowy dnia 
wcPacgo w sobotę oraz wolnej niedzieli i świąt, 
nie Inając żadnej odpowiedzialności związanej 
i  ruchem pociągów i pobiera za pracę akordo
wą ca 8 do 14 tysięcy M:kp., to ślusarze rewi- 
zyjrtj pracując (w turnusie, trzech na 21 godzin) 
251 do 267 godzin, otrzymają 3 do 5 tysięcy 
m,fs.'ącanie. Ślusarze jednak „pocieszają s.ę“ 
jednem, a mianowicis: wiadomością ,z odbytej 
konferencyi, że niebawem wyjdzie okólnik na
kazują,cy m eć przy młotku jednometrowy

trzonek. Spodziewamy się, że będz,emy mogli 
oglądać owego -wynalazcę jednometrowego 
trzonka przy demonstrowaniu wynaiazktft w 

jaki spos:b można takimi młotkiem uskutecz
niać jakąkolwiek naprawę przy pociągu, °io 
narażając si.b.e lub drugiego na wybicie zębów 
lub oka. Takiemi zarządzeń.ami ośmies a się in- 
stytucyl i władze; w szczególności, gdy chodzi 
o koło to samo uderzen-e w nie jeszcze me jest 
całą działalnością ślusarza rewizyjnego, bo 
gdy ko.a zahamowane automatem, staję się bi
ci® bezsensowne.

Obok powyższych spraw zwracamy się rów
ni oż do krakowsk.ej dyrekcyi kolejowej, by o 
ile mają być rewizorzy wozów i są na coś przy-.* 
datni, powoływać do tej pracy ludzi z pe»>nom 
wykształceniem fachowem oraz intełigencyą. 
Dziś jednak dz.ękł protekeyom robi się ze zwy-

dzo życz liw ie . T o tem  nastąp iły  dw u ,ak tow e „Pa* 
jace". P ro lo g  odśp iew ał p. K onstan ty  K ru g lo w sk ił 
z w łaśc iw ym  sobie w yrazem  dram atyczn ym  i pię* 
knym  głojiem ; przem ilczeć n ie  m ożna jednak, że  
je go  górno tony w e forte w yk azu ją  pew ną teuden* 
cyę ku detonacyi. Poza tem  kreacya p. K ru giow * 
sk iego jako  m ściw ego ak robaty  "fon ia  zarów no pod 
w zg lędem  śpiew u, g ry  i m aski stała na w yżyn ie  
artyzm u . Taksam o p rzyzn ać na leży  p. E lżb iecie 
Jefim cew ie, k tóre j sop ran  rozb rzm iew a  ja k  dzwo* 
neli n ie zw yk łą  czystością dźw ięku , słodyczą i nad* 
zw ycza j m ilą  Larw ą. P an i Jefhncew a w ykona ła

• sw o ją  pa rtyę  po polsku, w yu czyw szy  się je j nie* 
zm iern io  szybko; a znaną jest rzeczą, jak ie  tru* 
dności nastręcza przeuczen ie się tej sam ej party i 
z innego ję zyk a ; śp iew acy  w o lą  w  takich razach 
uczyć się racze j zupełn ie now ej party i. Cania śpię* 
wał p. Stępn iow sk i i w yw ią za ł się popraw n ie ze 
sw ego  trudnego zadania, ja k k o lw iek  n ie w yw arł 
tak iego  wrażenia, jak ie  zw y k li w yw ie ra ć  zazw y , 
cza j p ized s la w ic ie le  te j party i. N atom ias chyb iony 
byt pom ysł, Ly partyę S ily ia  pow ierzać  n iedośw iad* 
czonem u śp iew akow i. T ym  razem  i ork iestra r.ie 
szczególn ie się sp isała; byłoby  pożądanem, by dy* 
ryg iem  szedł bardzie j za śp iew akam i, a n ie zinu* 
szał ich do stosow anie się do ork iestry .

Eeata Delożalówna*
— ooo  —
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kiego ząmTalacza ogrzewalni w Żywcu pomo
cnika ślusarskiego, wtóry może uclioJizić za do
brego „fachowca" wobec chłopów przy wyda
waniu węgla, jednak to wszystko nia daje cen. 
zu m i do objęcia fuakcyi rew i: era ćcłiyba w 
Kongresówce), bo sama protekcja nie wystar
cza. A p. Wejdą powm en to najlepiej zrozu
mieć i ptaszka nie wysyłać,#by sm.ano się z 
niego na przestrzeni.

&lusai£e iew-zyjni fiyickcyi krakowskiej.

ŻYWIEC, Dnia 20 listopada odbyło się walne 
zgromadzenie pracowników kolejowych^ ped prze* 
wodnictwem tow. Mrowca. Przemawiał kol. Wi< 
nkrski, delegat z centrali kooperatyw z Warsza* 
wy, który przedstawił obecno położenie gospodarz 
cze pracowników kolejowych i wskazał kierunek, 
w jakim można obecne położenie gospodarcze na* 
prawić. Następnie przemawiał kcl. Zmudek, czlo# 
nek £0/7. K z Krakowa, który omówił redukcyę 
persona.lu kolejowego i potępił sposób, w jaki dziś 
redukcja się odbywa. Tych robotników, którzy 
żjją tylko z piacy na kolei, tych się wydala nas 
inmiast tych, którzv mc ją po kilkanaście mor* 
gów pola i pa kilka sztuk bydła, tych się 
z ustanawia nadal na stanowiskach. —- Wkońcu 
przemawiał tow. Mrowijc, który nawoływał catą 
klasę pracującą do pracy energicznej na polu po* 
litycznem ł goapodarczem i nad uświadomieniem 
klasy pracującej w obecnych czasach walki z 
reakcją. Mówca po/uszył sprawę utworzenia je* 
dr.cj wielkifj centrali kooperatyw, przy udziale 
wszystkich Związków zawodowych, lctóraby mo* 
gh. odebrać cały handel artykułów pierwszej po* 
trzebi z rąk wyzyskiwaczy i paakarzy. Jedynie 
nożna to osiągnąć przez uświaclomiaaae klasy 
pracującej. Również napiętnował obłudną robotę 
„Kurycrlca Ilustrowanego", który to w każdym nu* 
irtrze występuje przeciw klasie pracującej. Ro* 
botnicy muszą zwalczać tego wroga i rozwinąć 
skrą agilacyę przeciw „Nunerkowi", natomiast 
rozj owszechniać prasę robotniczą: .„Naprzód",
„Pławo Lutiu" i t. >1. Uchwalono wkońcu nastę* 
pojące rezolucje: 1) Ze względu na wolny band :1 
i drożyznę wszędzie jednako vą, domagamy gię od 
Rady ministrów i ministerstwa kolei nątychnii i* 
stowego zni'si-;aia wszystkich pasów drożjźnia* 
mych: 2) Sprzeciwiamy się jakicjktfiwiek redukcyi 
pracowników kolejowych, natomiast domagamy 
słę bezwarunkowego w mow i-t-er.ia 8.-godzinnego 
dnia praey wo wszystkich działach służbowych, o 
Ho by zaś po wprowadzeniu S*god.-łńn?'to dnia 
pracy okazało się, że pracowników jest za dużo, 
to domngnmy się, aby redukcja dotknęła tych w 
pierwszej linii, którzy pisiedaią wirkzz" m
stwa rolne i sn niezatpżnt e'A<srv-,.roircTr> wzdę* 
du na stanowiska. Również domagamy się usunię* 
da tych sił żeńskich, które nie sr sierotami „o

NOWY SĄCZ. Unia 17 listopada odbyło się zgro* 
madzenie pracowników państwowych wszystkich 
dykasterj iji w sali Domu robotniczego. Przewodni* 
czyi kol. Matkowski, referowali kol. Oćmierowski 
i Botor. Uchwalono jednomyślnie rezolucyę po* 
tępiająco szkodliwą działalność Związków zawodo* 
wych pracowników państwowych, stojących poza 
Komitetem wykcnawćnym Związków zawodowych 
prac. państw., a w szczególności Związku zrzeszeń 
pracowników publicznych województwa kruków* 
skiego, którego działalność zgromadzeni uważają 
aa szkodliwą dla uporządkowania stosunków fi* 
ransowyeh państwa i dla poprawy bytu praco* 
wników państwowych. Rezolucja wzywa powyższe 
Związki do bezwłocznego przyłączenia się do akcyi 
krakowskiego komitetu wykonawczego Związków 
zawodowych prac. państw. Zgromadzeni uchwala* 
ją wreszcie jednorazowy datek w kwocie ICO mk. 
od pracownika na koszta związane z pracą Korni* 
t,etu wykonawczego i solidaryzują* się z r.zolucyą 
uchwaloną na zjeździe delegatów K. W. Z. Z. P. P.

W dniu 21 listopada odbyło s.:ę drugie bardzo 
liczne zgromadzenie kolejarzy, poświęcone sprawie 
poprnwy ciężkiego pnlożonia pracowników pań* 
stw owych. Przemawiał kol. Kozłowski z Warszawy, 
który przedstawił szczegółowo prace zarządu 
Związku. Referent wezwał do solidarności i spo* 
tęgoeania pracy około wzmomiema Związku. Na* 
stępnic przemawiał kol. Kaczanowski. W myśl wy* 
wotów i-ofcfentów uchwalono rezolucyę, w której 
zebrani zastrzegają się przeciw redukcji persona* 
lu w obecnym krytycznym czasie, oraz domagają 
się dopuszczenia do komisyi dla przeprowadzenia * 
redukcyi reprezentantów Związku. Rezolucja wzy* 
wa do skupienia się w Stow. spółdzielczych i po* 
parcia C. Z. S. K. nietylko masowem wstę* 
pcwaniem do kooperatyw, ale poparcia przez wpla* 
cenie odpowiednich udziałów. Rezolucja wkońcu 
wzywa .VWZZK aby wspólnie z Centralą koopę* 
raty w poizynił kroki u rządu celem zwolnienia 
od podatku cukru należącego się za sierpień i 
wrzesień, a w razie odmowy, aby wystąpił z żęda* 
niem przyznania kolejarzom stosownego dodatku,

ctlcm umożliwienia pokrycia nałożonego podatku.
Delegatem na zjazd pracowników państwowych 

w Warszawie wybrano kol. Matkowskiego.

KRONIKA
Kraków 6 grudnia.

Obrady korwsyi kodyfikacyjnej
W niedzielę rano rozpoczęy s:ę w Krakowie 

w sali konferencyjnej magistratu obra iy pełnej 
kom svi kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej polskiej. 
Obradom przewodn czy prezydent komisyi prof. 
dr Fietieh. W komisyi zasiadają nastęDU acy 
członkowie z Warszawy: dr St. Bukowiecki, 
prezes generalnej prokuratury i wiceprezydent 
komisyi kodyfikacyjnej, dr A 1. Mogilmcki, sędzia 
sądu najwyzszeęo i gen. sekr. kom. ko i., dr 
Emil St. Ra(5paooit, sędzia sadu najwyższego, 
prof. uniw.. sekretarz wydz. karnego kom. kod., 
Ludwik D mauski, adwokat J’ kób Giass, pro- 
kuiat r sadu najwyższego, Henryk Konjc. adwo
kat. Marek Kuratowski. aiwokar. dr lenacy Ły- 
skow^ki. prof. uniw., Karol Luiostański, prof. 
uniw., Wacław Makowski, adwokat, prof uuiw., 
Fia ic szek Nowouworski, prez s sądu najwyż
szego, dr L on Petiażycki, prof. uniw. i N. Ry- 
niowicz, wiceminister sprawiedliwości; członko
wie z Poznania drLudwk CcbOAicc, adwokat, 
dr Witolu Frądzyńsiii, szef depart. sprawiedli
wości w min. b. dzielnicy pruskiei i dr Wikto- 
ryn Mańkowski, prez. sądu apelacyjnego; cz on- 
kowie ze Lwuwu: dr Maurycy AHerbaid, pr. f. 
uniw., dr A lD o l ń ki, prof. ui\w., dr Kamil' 
SUfko, prof. uu.w. i dr Ernest fili, prof. umw.; 
czonKOwie z Krakowa: prof. Fieucb, prezydent 
ikoin kou., dr Tad. Dz uizyński, dr St. Gołąb, 
dr Wh Leopold Jawor ki, nr R stworowsai. dr** 
SKąpsai, ur Traminer, dr Wiób ewski, nr Zoll 
i dr Marek. Obrady poUwcją do środy 7 b m. 
włącz ne. Wczo.aj odoyt się na czcść gości raut 
w saii rtsiauracyiiieł Starego Teatru, wydauy 
przez prezy..yum miasta.

Spoliczkowanie posła Zamorskiego
Endecka „Gazeta Warszawska" w ten sposób 

pctwie.rdza w numerze z niedzieli w ianiomość, 
podaną pr;.ez „Przegląd Wieczorny" o spoliczko
waniu p. Zamorskiego:

„Wczoraj rano do wychodzącego z demu poślą 
Zamoyskiego podeszło 3 oficerów i zażądali od 
niego odwołania broszury, ó której toczyły się 
niedawno rozprawy w Sejmie. .Posei Zamorski 
oświadczył, że odwo a wszystko, co będzie do
wiedzione, jako błędne z jego strony twierdze
nie, natcip ast bez takiego dowiedzenia, niczego 
nie odwołuje. Wówczas jeden z of cerów, pporu- 
cznik Rokossowski uderzył posła Zamorskiego, 
który posłał mu sekundantów.

Wstrzymujemy się od wszelkich komenta
rzy, uważamy bowiem, że sprawy honorowe 
wymagają dyskretnego traktowania. Bylibyśmy 
nawet przemiloeli całkow.cie to zajśoio, gdyby 
sprawcy jego r.ie podali już o niem wiadomości 
w „Przeglądzie Wiemornyrn".

Taż sama „Gazeta Warszawska" podaje na
stępującą, d&peszę kondolencyjną z Lublina:
„Redakcya „Głcsu Lubelskiego" wyraża obu

rzeń e na sprawców napadu i ma nadz eję, że p. 
ZameisK* niezrażony lent, bęazie w dalszym 
ciągu bronił dcL^aj sprawy, dla pożytku Rzeczy- 
p«s-n?’tej *•

A wjęc kłamliwe szarganie dobrej sławy Pol
ski jest działaniem dla pożytku Rzeczypospoli
tej.

O zasiłki dla pracowników cywilnych 
przy instytucyach wojskowycn

Interpelacya posła dra Zygmunta Marka i tow. 
do min. skarbu i spraw wojskowych w sprawie 
niewypłacona pr,:eiz rząd urzędnikom cywil
nym. pracującym przy instytucyach wojsko
wych zasiłku, przyznanego im uchwalą rady 

ministrów z dn. 10. X. 1921 r.
1) Na posiedzeniu swera z dnia 10 paździer

nika 1921 uchwaliła Rada ministrów wypłace
nie'wszystkim fnnkcyonaryuszom cywilnym w 
dniu 15 października 1921 r. jednocalowego nad
zwyczajnego zasiłku, a to celem przyjścia 
funkeyonaryuszom z pomocą przy czynieniu 
niezbędnych zakupów przed zbliżającą się z Tną.

2) W wykonaniu tej uchwały wydało mini- 
sterym skarbu rozporządzenie wykonawcze z 
dn. 12 paźdzernika 1921 L. 16528/DZ. B., poleca
jąc’ wszystkim władzom w państwie, a także i 
ruinisteryum spraw wojskowych, wypłacenie ,

swym pracownikom tego zasiłku.
3) Grzędą, cy i pracownicy cywilni przy in

stytucjach wojskowych zasiłku togo dotąd nie 
otrzymali, podczas gdy wszystkie inne instytu- 
cye państwowe zasiłnk ten dawno już swoim 
pracow n.'kom wypłaciły.

Z uwagi na to że pracownicy cywilni przy in- 
styfueyach wojskowych są na tych samych wa
runkach uposażenia, co i przy innych władzach 
państwowych, tedy zapytujemy panów ni-ui- 
strów skarbu i spraw wojskowych —

ł) dlaczego dotąd nie wypłacili nadzwyczaj
nego zasiłku na zakupy zmowę pracownikom 
cywilnym, zajętym przy w.adzadi wojskowych?

2) czy skłonni są bezzwłocznie wydać polece
nie co do wypłaty tego zasiłku?

Minister sprawiedliwości w Krakowie. W nie
dziel przybył m nister sprawiedliwości p. Sobo
lewski do Krakowa w towarzystwie wiceministra 
W * '  mowicza. Minister w nimzielę zwiedz d sądy 
krakowskie a następnie w*iął ud/iał w obradach 
kom svi kodyfikacyjnej.

Zoiżka cen Orzeka Magistrst zniżył cenę drzewa 
op«towego w sktanaih miejskich o 100 mk na 

' 100 kg. Biuro aprowizacyjue wydaje asygnaiy na 
drzewo bez cgianczena.

Zacnowania się puui czności w teatrze. W osta
tnich czasach publi zność teatralną stanowią ży
wioły, które, nie rozumiejąc sztuk i nie rnn ejąc 
się zachować, budzą oourzenie u łych nielicznych 
widzów z inteligencyi, których obecnie siać na 
teatr. Jaskrawym przykładem poziomu kuitu al- 
nego dzisiejszej ubry lautowanej publiczności tea-' 
tiainej są przedstawienia , Klątwy", podrzas któ
rych w miejscach uajtragiczuie szych i momentaih 
o wysokiein napięciu dramatycznefn rozlegają s;ę 
na widi,wni śrn eeby, szeptania itp. dowody, bę
dące wjinowueui świadectwom imeligencyi tych 
sfer.

Przeciw zamachowi na ustawę o ochronie
lokatorów. Na zgromadzeniu zw etanom przez 
stronnictwo niezawisłych żjdów :ia dz eń i gru
dnia w sali przy ulicy Bocheńskiej, w sprawie 
ochrony lokatorów, powzięto jo  referacie dra 
Adolfa Grossa i przemówienia reprezentantów 
kupców, przemysłowców i rękodżieln’kórA na
stępującą jedńcmj śiną rezolucyę: Zgromaizerii 
protestują jak najenergiczniej przeciwko zain-e- 
rzonemu wyląozienia lokali handlowych, pr<e- 
mysiowych i ręikodzidniez.ycli z pod ochrony lo
katorów, albowiem zarządzanie takie byłoby 
katastrofą dla uczciwych warstw zarobkują
cych i spowodowałoby nową falę drożyzny, 
przyczyniaj:.c się do wzbogacenia nielicznej war 
ntwy właścicieli realności na koszt ogółu. i

Z teabu J. Słomac* ego. Dziś i jutro „Klątwa* 
St. Wyspiańskiego. We czwartek z oka/yi święta 
dwa przedstawieni, wieczorem „Brzydki Ferranle*,

Z tea»ru dagjtela. Piemiera f edrowskiej kome- 
dyi „Damy i huzary" odbęozie s ę dziś we wtorek. 
Przed-lawienie będzie p przed<one umjślnie na 
ten cel napisanym piologiem p óra mto :ego poety 
S. Steczka Zaiówno „damy* jak i „huzary" będą 
miały pierwszorzędnych przedstawicieli. Obsadę 
tworzą pp. M:il oka, S ekierzyńska, Dąbrowska, 
Koiman, Pobóę, Szreniawa, Skalska, Tnrs * i, Rjts<-h> 
ka, Solarski, Dobrzański, Kotwas, Szyszyłowics- 
„Damy i huzary** grane będą do koń-a tygodnfis.

Miejski teatr Ofieia i Ugeretsa. W dzis; s«m  
przedstawieniu „Pajaców* wystąpią pp. Jef incewTa 
(Ncd ia) i Kniag.mn (Tonio), Których każdy nowy 
występ slwieidza ich wybitną wartość artestyczną. 
W toii Cania wystąpi p. Stę miowsk . Jutro 7 bm. 
„Noc w Weuecyi", ciesząca się niesłabnące nr po
wodzeniem.

Siansław Gruszczyśski wrstąpi nieodwołalnie 
w n edzie ę 18 grudnia w Starym Teatrze. Będzie 
to ostatni występ znakomitego śpiewaka u nas 
w Kranówie. Kasa zumawiuń Br. Lipska-b, Staw- 
kowska 8, ma jeszcze tylko mei cztią iluść b.łetów 
do sprzedali a.

Koncert Ignacego Manna, tenora opery lwow
skiej, odbędzie sę w niedzie ę 11 bm. w Siary7m 
Tea rze. Sprzedaż biletów u Br. L pskieb, Saw- 
kowska 8.

Koło miłośników (Tematu klasycznego. Wojna 
ubiegła, która p*wo!ała ptd broń kwiat młodzieży 
akademickiej, podcięła byt tak ważnej placówki 
kulturalne1, jai.ą i y o „Kuło miłośników d anietu 
kiasycmego", znane z przedwojennej d/.iałalności. 
Obecnie zbudziło się zuiwu do życia, dzięki ini- 
cyatywie kilnu esób ro indowamch w sztuce i pizy 
popa ciu tej miary znawców sztuki, co prof. My- 
ciefski, piof. Sinko i prof. Bogucki. Już w ciągu 
pieiwszego iniesbca sw.go istnienia rozwinęło się 
Koło wsp.uii. le niet'łi40 liczebnością swych człon- 
i ów% ale i owocami swej procj7. Piz. gotowano już 
szereg odczytów, zebrań dyskusyjnych i publ ka- 
cyj, mających na celu krzewienie1 zamiłowania i



rozumienia arcydzieł di amotu k’asycznego, w pierw
szym rzędzie greckiego, -Oraz zaznajam ania szer
szego ogołu z nowymi prądami w,dz edzinie teat-u 
i setny.° W najbliższym czasie wystawi Koto t«a- 
gikmneiyę Eurypidesa „ Piękna Helena", która 
dzięki śta.amom, opracowaniu i dobrej obsadzie, 
może liczyć na szeroki rozgłos i wielkie wz ęcie.

„St.ai.zne di.net" K. H. Kustwurowaicieju będą 
tematem publicznej prelckcyi, którą autor wygłosi 
we środę 7 bm. o godz. 8 wiecz w Związku lite
ratów (Dom artystów, piać św. Dach:).

„Lbaaeł Rosji® Juhana Fuwtnta. Pielekcya TU- 
wlma na powyższy temat odbędzie się we czwar
tek 8 bin. o godz. 8 wiecz. w sali „Sokoła . Bilety 
w księgarni Krzyżanowskiego.

Ufcdzysta imauykuiaeya nowowuisanycn słuaen- 
fów Akademii górniczej odbędzie się 7 grudnia 
o godz. trzy kwadranse na 11 przed południem 
w budynku Akademii w Podgórzu, przy ul. Krze
mionki. . . . .

,V Ki akowskiem Towarzystwie technicznemu tri. 
Straszewrkiego 23, wygłosi we środę 7 grudnia
0 7 wieczór mż. Henryk Dudek referat na temat: 
Roboty publiczne w Polsce.

EjjZam na prywatne z księgowości, koresponden
cje, baadiu i rachunków odbędą się w Akademii 
handlowej 2t bm. o godz. 8 rano. Ostemplowane 
pod.mia o dopuszczenie do egzaminu należy wno
s i  najróżniej do 17 bm.

ilw.ązck powstańców górnoźl?skicłi urządza lo- 
teryę, z której dochód przeznacza na wdowy, sić- 
ro y i na inwalidów. Ciągnienie jednoiazowe Głó
wna wygrana 50.000 mk niem. Cena losu 150 mk 
polsk i h. Nabywać można w lokalu Towa;zystwa 
chromy zucuodmeh kresów Polskich, ul. Retoryka
1. 5. . .

Na budowf Bonm Medyków w Krakowie u-
fundowali dalsze cegiełki: p. I. Pcle-ska z War
szawy, dr. W. Skórczów ski z Krynicy, dr. J. 
Latkowski prof. U. J., wpłacając po 10.000 Mk., 
p. E. W. z Wieliczki, Gebethner,i Wolff z War
szawy zdeklarowali, lo-w. «Łekarskie w Krako
wie, dr. Z. Steuermark-Wi-elslci pamięci żomy 
Jadwigi, dr. S. Ber.niadzikowski, wpłacając po
10.000 Mk. Nad i. o złożyli ofiary. Dr. Al. Stan- 
gcnliaus z Dobrotaila 5.000 Mk., dr. J. L on ario- 

prof. U. J. 2.000 Mk. jako nieprzyjęte ho- 
neraryum, kol. Tessaraowa 7.900 Mk., Redakcya 
lilustr. Kuryera Codiz.. ze składek 14.185. Czysty 
dochód z zabawy medyków w dniu 26 listopa
da 157.052 Mk. Ogólna suma zebranego fundu
szu1 1,800.633 Mk. Wszelkie ofiary należy prze
kazywać tło banku Małopolskiego w Krakowie 
na rachunek bieżący: „Komitet budowy domu 
medyków", zawiadamiając o tern listownie ko
mitet. ' > •

Zarząd Juw. farm. „Unitas“ rozsyła następujący 
komunikat: W artykule p. t. „Streji aptekarski" 
w Nrze 37 z dn a 4 grudnia „Wolnego Slowa“ 
znajduje s;ę nazw sko p. aptekarza Etirlicha. Za
rząd Tow. farm. „Unitas" czuje się w obowiązku 
w imię prawdy i s uszności podać do wiadomości 
szerokiego ogółu, że p. Ehrlich nietyiko jako szef 
zawsze rozumiał dolę współpracownika, ale i jako 
prawy obywatel zaskatbił sobie ogólny szacunek
1 sympatyę wszystkich ws->ó pracowni nów w za
wodzie. Sekretarz: Mr J. Ćwierłniewicz. Prezes: 
Mr Jan Zagrzebnicki.

L ciiwa żywność owa. Za pobieran!e lichwiarskich 
ecu. za chleb skazano Lo eutyna Gótza, właścicie
la piekarni w Podgót/.u na grzywnę 10 000 mk. — 
Za lichwę mlekiem skazano Piotra G^orka na
2 dni a esztu i grzywnę 3.000 mk. — Za lichwę 
mas eta skazana Franciszka Cieślika na 3 dni are
sztu. Cieśdk żądał za 92 dkg masra 2100 rnk 
podczas gdy cena targowa za 1 kg masła, wynosi 
1600 mk.

dase.c fi ćmi Do urzędu walki z lichwą donie
siono, że kupiec Mendel Piessner przy ul. D etla 
35 systematycznie podwyższa ceny u ci. , i tak 
w jednym dniu żądał on za tuza dużych szpuek 
7.20!) mk a naza utrz za tę sarną ilość zrżądał 
11 800 mk. Na skutek tego doniesienia urząd wal
ki z lichwą przeprowadził dochodzenie i skazał 
Plessnera na grzywnę 20.C00 mk.

Malwersacja biietsmi kulejowemi. Władze kole
jowe wpadły na ślad wielkich malwersacyj bileta
mi kolejowemi, popełnionych w kąsie osobowej 
na krakowskim dworcu kolejowy m Jeden z urzęd
ników w czasie podwyższenia taryfy biletów oso
bowych zachował pewuą ilość biletów i uchyliw
szy je z pod kontroli, sprzedawał te bilety nastę- 
pm e po podwyższonych cenach. Skarb państwa 
poniósł' pi zez to wielkie straty. U.zędnika tego 
a-esztowanoji

!*. ieszżeltowcy. W niedzielę w kinie „Opieka® 
J ó ze fo w i Gątce, wyrobnikowi, sk adz ono portfel 
/ 12 GCO m r.— Również onegdaj skradz ono Bo
ruchowi Izraelowi w trafice przy ulicy Gertrudy 

'  portfel z 12.000 mk.

Poisr w szkole kadecie5. Wczoraj o 8 wieczór 
wezwano straż pożarną d a szkt ły kadeckiej w Łob
zowie, gdz e w jenny m budynku na l pńtrze za
paliły się wiązadła i sufit od rury kominowej. 
S’raż musiała sufit wyrąbać, aby ogień zlokalizo
wać. Akcya straży trwała do 2 w nocy.

Aresztowań e ni-jbozpiecznycti włamywaczy. Oneg
daj policta krakowska aresztowała Władysława 
Biergla i Juliana Dzierżyńskiego, znanych i poszu
kiwanych od dawna wławywaczy. Aresztowanie 
nastąpdo w chwili, gdy obaj opryszki późną nocą 
wybierali się na łowy. Przy włamywaczach zna
leziono narzędzia rozmaitego rodzaju, służące do 
roz.bi ania kas. Biergiel i Dzieiżyński poszukiwani 
są za włamania w Podgórzu i Bochni.

Wielkie włamania. Onegdaj miedzy godz. 5 a 6 
wieczorem do mieszkania Pawła Guiildun na, ofi
cera francuskiego, zamieszkałego przy ul. Ctap- 
skich I. 3, wiamali się jacyś bandyci i ograbili 
zupełnie jego mieszkanie, zabierając inu całe mie
nie. Wartość skradzionych rzeczy ŵ ynosi 2V  mi
liona mk i-r Również włamano s ę do mieszkania 
p. Sala E singera, dy.ektora ranku, zamieszkałego 
przy ul. Potockiego 1. 13 i sloadziono rzeczy war
tości przeszło miliona mk. Zaznaczyć należy, że 
od jakiegoś czasu wianu wacze dokonują włamań 
w godzinach wieczornych.

— o o u —
Zdumiewające i zachwycające swą zręcznością 

walki apaszów z detektywami w morzu na hydro- 
planach, na aeroplanach, koniach, autach, w po
ciągach i na wagonach w biegu — odbywają się 
w najnowszym d amacie awanturniczo detektywi- 
czno salonowym p. t. „Klub trzydziestu" w 6.ciu 
aktach, któiy wyświetla kinoteatr „Sztuka" (Hotel 

• Saski).
- O O O ”

2  P O L S K I
0twarc?e Tow. oolitechnicznego. 7, Warszawy do

noszą : Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie war
szawskiego Towarzystwa politechnicznego W uro
czystości wziął udział prezydent ministrów Poni
kowski.

Gśw'adcz3nse Zarządu gł. Związku byłych po
wstańców gem c.ląskich, Wobec tego, że na te
renie Rzeczypospolitej polskiej powstał samo- 
rz.ufn.Le szoreg towarzystw mianujących się 
„Związek byłych powstańców G. Sl.“, które 
przeprowadzają najrozmatsine akcye na cele o- 
piefcuńcze i tramsakeye handlowe, przeto Za
rząd gł. Zwirzku byłych powstańców G. SI. z 
siodz bą w Małej Dąbrówce na G. Śląsku — o- 
świadcza niniejazem, że z wyżej wymienicńemi
„Związkami" nie łąony go żadna spójnia erga- 
nkzacyjna i że do.zib.eiran.iia sk adek Ltd. na rzecz 
ofiar powstań góirno-śląskich ich nie upoważniła, 
za działalność ich żadnej nie bierze odpowie
dzialności.

Kapitał siyczno-klerykclna robota w Sierszy.
Kierów nk  kop. węgla „Wanda" w Sierszy p. 
Kaizer i spółka p. Barabasz, postanowili za 
wszelką conę rozbić kó ko amatorskie „Siła". 
Dnia 21 listopada' p. Ka-zer zagroził tow. Dcia- 
dyi Rudolfowi, amatorowi „Siły", że jeżeli bę
dzie należał do „STy", to pójdzie do cięższej 
pracy pod ziemią. P. Kaizer w powyższym dn'iu 
uważał za stosownie ukarać podwójcie tow. De- 
ladyję za to, że ktoś mu donieść mia.1, jakoby 
tow. Deladyjo miał się spóźnić do pracy, co jest 
kłamstwem. Kara wynosi 50 Mkp. i un eważnie- 
nie jednej dniówki. P. Kaiz:ir, austryackie czasy 
nie powrócą! Rozumiemy, że nie może on za- 
pomn eć, jak to biło się robotn.ka w Kątach 
pod Chrzanowem w pysk. Czyżby pana nie obo
wiązywał porządek służbowy, który nie pozwa
la robotnika za jedno przewinienie podwójnie 
karać? Dzięki rozb jaozom komunistyczno-cha- 
deckim robotnicy są w calem zag ęibiu chrza- 
now skiem szykanowani przez wyrzucanie z pra
cy wszystkich dziewcząt i kobi :t na kopalniach 
„Wanda" i „Artur" w Sierszy. Częste wyrzuca
nie górników jest na porządku dziennym. Toteż 
postanowili masowo wstąpić do organizacyi 
PPS. Dotąd przeszło 200 członków nowych za
pisało się do Związku górników.

Aresztowanie naczeln ka stacyi. Pisaliśmy 
nieda\vno o skandalicznym wypadku pobrania 
łapówki w kwocie 50.000 mk. przez urzędnika 
kolejowego na atacyi Bialobcdnica Kalinow- 
szczyzna niejakiego Moskwińskiego, od ddega- 
tów konsumu kolejowego z Bielska. Obecnie do
wiadujemy się, żd policya stanis awowska are- 
azitowała naciielnika tej stacyi Albina Sadkow
skiego za zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
i wymuszenia. Dochodzeń a wstępne poparte 
przez zeznania całego szeregu świadków wyka
zały, że Seńkowski dostarczał rozmaitym kup
com wagony na przewóz ziemniaków, desek itd., 
lecz pobierał za to łapówki idące w dziesiątki*

tysięcy marek. Prócz tego prowadził na własną 
rękę rozmaite nieczysto interes a, sprzedawał 
wagonowo ziemniaki i wogóle ńe opuszczał ża
dnej okazyi, by w tych ciężkich czasach choć 
parę tysięcy zarobić. Po przeprowadzeniu do
chód: eń wstępnych oddano Seńkowskiego do 
sądu okręgowego karnego w Czortkowie.

— o o o  —
2  Z A G R A N IC Y  

Kanclerz n?em'ecki o znaczenfu prasy. Na ban
kiecie, wydanym przez związek p asy beri ńskiej 
w gmachu pa;lamentu, kaneleiz Kleszy Wirth wy
głosił w obecności prezydenta Rzeszy Eberia i kil
ku ininistiów wielką mowę o znaczeniu pi asy 
w życiu polityczne™ i kmUiratoem państwa. Po 
omówieniu zadań prasy nitimeck ej kanclerz ioz- 
wodził się nad programem ottszKooowania. Pierw
szym warunkiem — mówił kanclerz — umożli
wienia państwu wykonania zoouwiązań, wynika
jących z traktatu, iest usunięcie w N.em-zech 
chaosu politycznego. Na«tepnie kanclerz omawiał 
akcyę kredytową i zakończył oświadczeniem, że 
zniszczenie Niemiec b.dzie także upadkiem caiego 
śwata.

Wprost drożyzny w Niemczach. Według obliczeń 
państwowego urzędu statystycznego cen* środków 
żywnościowych podniosły się w listopadzie w pań
stwie niemie-kiem o 25 V0 w stosunku do miesią
ca poprzedniego.

Okrążenie oeiegatsa niemieckiego. Katowicka 
„Oberschlesisehe Moigenpost® donosL iż podczas 
pobytu Lewalda w Katowicach skradziono mu 
z samochodu tekę ż aktami. Sprawców dotychczas 
nie ujęto.

Pożar arsenału. Z Sof i donoszą: Wielki pożar 
zniszczył część arsenału wojskowego, a mianowi
cie odd/iał, zawierający cenne maszyny i składy 
naboi. Przyczyna pożaru n eznana.

SzASjcarya pozbyła się nie)ożęiianych gości. Jak
donoszą dzienniki z Genewy, wszystkie osoby 
z otoczenia byłego króla Karola opuściły Szwaj- 
catyę. Jedyn e jc^o matka M <rya Jozefa pozostała 
nadal, ponieważ Żadne państwo djtyebczas nie 
objawiło gotowości przyjęcia jej.

SC<ita$tr«ua armii w Mąrolrku. Spe-
cyalny sprawozdawca „Journa a" opisuje straszną 
katastrofę w Riff. Tysiące żołnierzy hiszpańskich 
wymordowano, tysiąco wzięto do niewoli. Człon
kowie sztabu generalnego popełnili samobójstwo, 
by nie wpaść żywcem w ręce okutuego nieprzy
jaciela. Generał N..vurro został pojmany w jaskimi, 
N.e odnaleziono zwłok głównodowodzącego gene
rała Sytvestre, który rzrkomo nnał popełnić samo- 
bó siwo. Nowemu biszpańsKiemu korpusowi eks
pedycyjnemu w sile 14O.U0O żołnierza udało się 
dopiero teiaz owładnąć miejscowością Raz Medua, 
20 kilometrów od Melnli i w ten sposób odciążyć 
Mehllę.

Czas odnowić przedpłatę
na grudzień!
N A D E S Ł A N E

N a  s k u te k  l i c z n y c h  z a p y t a ń  p o d a j ę  
d o  w i a d o m o ś c i  m o ic h  P .  T .  G o ś c i ,  ż e  p o  
p o w r o c i e  d o  z d r o w i a  p r o w a d z ę  n a d a l  
s w o ją  r e s t a u r a c y ę  p r z y  u l .  Z w i e r z y n i e c k i e j  
3 4  w e  w ła s n y m  z a r z ą d z i e .

J o z e f  R e ib s c h e id

h KAW IARNIA 8 R EsTA U R A C YA  |
G R A N D  H O T E L U  ||

|J po odnowieniu ioka!u iuź o twa i ta ! JJ

Wieczorny kurs buchaiieryjno-handlowi
w rząd. zatw erdzonej Szkoia „HtR dE <“

JAMA PILCHA w Krakuwie, ul. fluryanska 39, il b, 
rozpocznie *■? Rt srudni* b. e. Wpisv co i/.ionnie. Nauki 
udzioier oędzia hior̂ wnitr kursdw o>ooiśde.. Kursa pisania 
na maszynach wszelkich systemów rozpocząć mo/.tnt 
każdego czasu. Aósoiweiici kursów utrzymują świadectwa.

K o b ie t i chłopców
d o  r o z n o s z e n i a  . . H a p r s a d y , *

za  $ia ta p en sy  ą  
postukuje u r a z  «eumikis«r«sjja „NaprAedu1* 

Ounajewskiego 5.
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^Konferencya waszyngtońska
Koniec sojuszu ^angielsko ’apcńsk ego 

Ecrln, (PAT.) Wedle wiadomo: ci, nadcho
dzących z Waszyngtonu na najbLższcm plcnar- 
n.un posiedzeniu konferencyi' waszyngtońskiej 
— prawdopodobnie we środę — obw eszszony 
będzie fakt wygaśnięcia układu angielsko ja
pońskiego, poczem ogłoszona będzie deklaracya 
w spraw ę wspólności interesów Anglii, Ame
ryki, Japon i i Francyi. Deklaracyę o wygaśnię
ciu przymierza angielsko ja.pońsk.ego wygłosi 
w imienni Anglii Balfour, w imien u Japonii 
Kato.

Paryż (PAT). Ageneya Hav*sa ponosi z Waszyng
tonu via Londyn: Odnośnie do przymierza angiel- 
Bko aponskiego można streść ć sytuację obecnie 
w sposób następujący: Anglia dąży do porozumie 
nia, któreby umożliwiło rflzwią;anie przymierza 
przy równoczesnem respektowaniu interesów ja
pońskich. Przymierze ma być zastąpione przez 
pewnego rcdza,u zaaranżowanie, któreby było za
akceptowane przez trzy interesowane mocarstwa 
morswie. W ciągu sonfe encyi przedstaw'ciele tvch 
trzech mocarstw rozważali środki, którcoy zagwa
rantowały niezawisłość Japonii w razie ataku, na 
podstawie traktatu lub też porozumień a, w któ- 
rem uczestniczyłaby także Francja. Jakkolwiek 
nie można się nic dokładnego dowiedzieć, jednak 
nie ulega wątpliwości, że rokowania są w toku, 
aby pozyskać Japonię odnośnie do kwesiyi przy
mierza.

Pai f i .  (PAT). „Morning Post* donosi z Waszyng
tonu, źe Hartiing prze ikżył senatowi do ralyfika- 
cyi traktat amerykańsLo-angiel^ko-japoński,

Paryż. (HAT). „Clreago.Tr bune“ donosi, że de
legacya fianeuska akceptować traktat angielsko- 
japońsko-Bineiykańaki w miejsce przymierza an
gielsko-japońskiego.

, 0 nienaruszalność terytoryalną Rssyt
Londyn. (PAT). .Mrrning Post* donosi z Wa

szyngtonu, że przewo iniczący konferencyi w a
szyngtońskiej sekretarz stanu Hughes zaurerza 
zażądać od wielkich mocarstw formalne »o zobo- 
w ązania się codo zapewnień.a terytorialnej nie- 
naiuszaintści Rosyi.

Sprawy Dalekiego Wschodu 
Waszyngton (PAT;. Komisya ula spraw Dale 

kiego Wschodu rozważała kweslyę lerytotyów 
wydzieiżawiouych w Chmaco. Viviani oświad 
czyi, że rząd lrancu?ki jest goljw przyłączyć 
się do kolektywnego zwrotu terytoryów wy* 
dz erżawiołiycn w Cumach pod warunkiem, że 
będzie uznana zasada wyazieiżawienia i że 
prawa prywatne będą ogiiron one. Szczegóły 
i warunki zwrotu bę ią uregulowane w porozu
mieniu z Cumami i z zainteresowanenri pań
stwami.

Konferencya premierów ententy 
Paryż. (PAT). Jak donosi „Temps*, zdaniem 

Angdi zwobH|je konferencyi nr n drów dla spraw 
zagrauicziiycn Francji. Wioch i Angl i test sta
rannie banane prze* rząd francuski. Jednakże, 
jak się zdaje, pian nie przewiduje, aby konfe
rencya raka miała się odbyć w dmąca najOliż- 
szycn.

Układ 8ng'elsko-amerykaAtl(o francuski
WiedBń. (PAT). „Neue Frde Pr^esse* donosi 

z Paryża: Wedle doniesień „U. u ten Press* z Wa
szyngtonu, układ angiel-ko um rysańsko-francu
ski sk a ia się z dwóch części. Przedewszystkiem 
zobowiązują się mocarstwa sygnaNrne utrzy
mać wszeik mi środkami spokói na oceanie Spo
ko nym i zooowiązują s ę ceb-m dojścia w spo- 

-.sóo taiw e szy do tego celu uie obwarowywać 
swych podsiaw wojskowych.

 i ;;.7 . .. .. f r r r -L .

Raszin nie został zaproszony 
do Polski

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa
skarbu komunikuje: W pismach czesi ich po.awiła 
się wiadomość, jakoby' rząd polski miai zaprosić 
był'go czesnego m mutra finnaiów Raszma do 
Warszawy w ct.u przestudyowacia stanu f uanso- 
wego państwa p'.l*i<iego i ewentualnego wiyprfc o- 
waaia planu upo.ząc n wąuia fmrnsów polskich. 
Wiadomośćata jest Z tp jr .  *.J ta>sz»wa. Prawdą bo
wiem jest, że p. Kas' la zapow.em ai swój przy
jazd do Warszawy celem zmż lia swego uszuuo- 
w«nia ministrowi skaibm Micnaiskiemu.

K ętk a  komiiiiis'0# włoskich k

Rrym. (PAT). Komitet propagandy robotników- 
kol- owych postanowił w ooecnei cąwili me p o- 
klamować stiejNU. Jest to klęską dla komunistów, 
którzy pragnęli wywołać strejk.

Przesileń 8 w Jugosławii
Grac. (°AT). „Tagenpo-ł* d >nosi z Bdgradu, 

że król przyjął uytnisyę prezydenta ministrów 
Pasicza. W ciągu popołudnia przyjął kror wie e 
osobistości, in ędzy innymi prezy.ienta skup- 
sztyny Hrii ara, ktury zaproponował kroiowi po
wierzenie Posiczowi utworzeń.e nowego rządu.

Plebiscyt w zacM nic li Węgrzech
Wiedeń. (PAT) „Der Morgen* donosi, że p ebi- 

scył w S/opiomu odoędz.e się prawdopodobnie 
około 20 g. udma.

O ugodę z Irlandyą
Londyn. (PAT). Projekt rządowy w sprawie 

uregulowania kwe-tyi irlaiui/.niei przewiduje 
udzielenie 28 hr. bitwom w innudyi pó.nocnej 
i zachodniej stul u* u, przys ngującego dominium 
ang elskirn. H abstwo tLster me zosia o w tę 
liczoę włącz me, o ile U ster nie podda się 
zwierzchności parł menói wszechirlandzkieęo.

Paryż. (PAT). Lloyd Geo ge od >ył wczoraj ważne 
narady z delegatami s nnfeinislów oraz z Grif- 
1 them. Istnieje słaba nadzieja dojścia do porozu
mienia.

Zabirę francusko-angielski 
o Małą Azyę

Paryż. (PAT) „Matin* twierdzi, iż jest pewnem,

iż lord C irzon w ciągu tego tygodnia ptzybr dde 
do Paryża i bę iẑ e konferował z B landem i przed
stawicie.ami rządu włoskiego w kwjstyi sytuacyi 
w Małej Azy i.

Wrangiel przygotowuje 
nułwą akcyą?

Moskwa. (PAT; 4 Konstantynopola nadeszła w‘a- 
d mość, że Wrangiel wezwał żołn er/y swjcti do 
ratowaniu Rosyi Sądzą że planuje on nowe przed- 
sięwz ęcie przeciw Rosyi s Wieckiej.

Przegląd gospodarczy .
O stosunki gospodarcze poisko- 

gd ńsK>e
Glaćsk. (PAT) Na zebraniu niemieckiej partyi 

post p iwo g s odaiczej senator Jewelowsky oma
wiał s/.czegó owo kwestyę stosunków gospodar
czych G idńsia, jakie wyłoniły się wobec zawartej 
ugody gospodarczej poUiro-grijnsk ej. Scaator Je- 
welowTSKy zaznaczył, że szerokie koła czynników 
gospodarczych w Gdańsku r.:e uczyniły dotąd n c 
w kierunku przystosowania się do nowych wa
runków życia gospodarczego. Oniaw.s ąc tarj fy 
cc ne połsk e, sena or krytykował pojęcie luksusu, 
pod które podporządkowuje się ,artyku y, będące, 
jego zdaniem, pierwszej potrzeby. Senator zazna
czył dalej, że przy układzie z Polską osiągnął 
Gdańs c godne uwagi ulgi, przede w- ystfem przy 
zmianie taryfy ce nej po>skiej ma byc wysłucb ne 
zdanie Gd ńs.a.r Podn osi je lnak, że w ostatnich 
m csiąea h, zwłaszcza we wrześniu, podwyższono 
bardzo znaczne stawki polak ei t.ryfy celnei bez 
zasiągnitjCia w t j sprawie zdau a Gdańska, co na
suwa pewne trudności. Jew*elowsky zaznaczył 
wkońcu. te rokowania w skrawie nowej polskiej 
taryfy celnej są w toku. *

Rokowania f nanso^e polsko-czeskie
Warszaw* (PAT) Biuro prasowe ministerstwa 

spaw zagranicznjch komunikuje: De ega sya cze- 
sko-s owaeka dla konweucyi finansowej pudala oziś 
teb-graf czn e do P ra g i następu ącą oeptszę o prze
biegu obrad: R ikownnia fiaonso we polsko-czeskie 
w Warszawie zbliża ą s ę ku sońcowi. Delegacya 
czesko-słowacka opuśń Warszawę p uv iopodobn.e 
we wtorek 6 bm. W ci^gu doiycnoza^owycu p"r- 
tiaktacyj zakończono d/f n ty w nie rokowania do
tyczące uinowj' w przedimuc e odustrcmnego wy
dania depozytów, umowy w sprawić zabezpiecze

nia podwójnemu onodatkowarru oraz umowy o za- 
wi szeniu tpoów dotyczących zobowiązań w sta
rych koronach. W < elu prz/gotowania ostatecznego 
rozwifana sprawy zobowiązań i wierzytelności 
w ddwnyeti koronach austryacko węąiersk'ch po
stanów ono, by jak na prędzej w obu państwach 
wie zytebn śei te i zob >w iązania zo-taly l onsury- 
bowąae. W sprawie likwidacyi śląskich funduszów 
kra owych u-ta':on > bieg dalez-go postępowania 
p zy pei trak tacy s«h, niestóie zaś kwe ty e zwią
zane z rozdz a ein majątków ślą-kich definitywnie 
uno mowano. W spraw ie śiąsuich zakładów emi- 
‘syinych polskie ii.in<nte<stwo skarbu zadrzegło 
^otne dla za ęc a stanowiska termin do kcń a or. 
Da sze pertraktacy e do.yczą jeszcze szeregu strJw 
mniejszej wagk

G ełda zbożowa w Warszawie
Waisrawa, 5 grudnia. (FAT) Zytp 8000 — 8100, 

makuchy rzepakowe 8100, mąkajżytma 70 proc. 
Ił. 000.

Spadek cen w Poznaniu
Paznań. (PAT) Komisya dla badania kosztów u- 

irzymsuia ustania, ż ewm esncu listopa iz.e w po- 
rÓAiiauiu z miesiącem październikiem koązla u rzy- 
msn.a iodiinyr prącotvniczej w p. zi rnyśie i baudlu. 
złożonej z czterech osoo, zmniejszyły się w Po
znaniu o ti'7-i proc.

—  o o o —
Telegramy giełdowe

Wiedeń (PAT) Zarokntęee aiclds’. Renta matos 
wa 113 Austr. rćnta koroh. 113 reuta lutrwa 
113. weff. renta keren. 1500 Losv turecki? 30000, 
l ’rvorvtetv kolei rołudn. 15200. Amziobink liikiO, 
Bankvciein 8050. Austr. zakł kred. 11300. Bank 
depozyt 5200 Laenderbank 18000, Merkury 4000. 
Lnionbank 8800. lłurk obrotowy 3000. Zivnoste’iska 
32PC0 Kolei północna 3/0.000 Lwów—Crerniowce 
240)0 Koleje austr. 34100 Kolei poiudn 24500 Ai* 
pin 55000, Bcie und Huetten 130.000. Krup" 2500, 
H it Poldi 33000 1’raskis Tow. przon. źekzn. 
115)000 Rima 23900 Skoda 42000. Zieleniewski 15000, 
Apiuilc- 37000. Facto 73000 Gal. Karpaty 105.000. ć a *  
licyr. 323.000, Siersza 1G000.

Fury cli (P A T ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2*30. Hoicndya 186*50. Nowy aJrk 522 Londyn 21*11 
Paryż ,38. Medvołan 2210. P r  a ara 5*60, Budap^izt 
0*70 Zosrzcb l'£0 V’arszawa Q‘14, W iedeń 015, 
Ąuetr stempiow. OTO.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
'  Oćctyt tnw. E. Haeckera. We wtorek dn. 6 bm. 
odbęd-.ie sę w Daniu robotniczym w Podgórzu 
odczyt tow. red. Haeckcra pt. „Początki mchu so- 
cyalistycznegu w Galicyi". Początek o godzinie 
7 wiecż.ór.

Wzywamy przejezdnych rob. krawieckich,
by ze wzglądu na bezrobocie w nas em mi ście 
Kraków omijali. Zarząd B^Py IL prac. -gly w 
Krakowie,

Eaaznoió mężowie z-nufen a zakład, wejsk.
Wc środę 7 gru-clnf ą o, godz. 7 wieczorem odbę
dzie się posiedzenie. Pożądany jest komplet, 
sprawa bardzo wadna do omówienia, Czupiel.

Konferencya Rady nadzorczej Związku mfcOs 
tnlozych siowerzyszeu spółdzielczych , Pieliłaś 
ryat“ z k emwnikami spilJzielni związkowych 
w sprawie obecne,położenia go-spodarczego, 
odbędzie się w niedzielę 11 grudnia o godz. 10 
rano w sali Związku stow. spółdzielczych w Pod* 
górzu. ul. Lwowska 1. *2. Upiasza się o konieczne 
przybycie wszystk.ch członków Rady nadzorczej 
oraz kierowników zrzeszonych spółdzielni .

Dr B-dirowsfci.
Trzydziestolecie „Naprzodu". Piogram uroczy* 

stego obchodu z powodu 30dec a .,Naprzódu“ w 
Przemyślu w- sali Teatralnej Domu Robotniczego 
w niedzielę 18 grudnia:

1) Łlowo wstępie — Dr H. Łlebeyman. 
v 2) Kwariet.

3) Odczyt — Emil Haecker, redaktor „Naprzo* 
du: Trzydziestolecie walk i rozwoju.

4) Deklamacya — p. N.
5) Solo na fortepianie. ,
6) Zakończenie — Dr Franciszek Dorosz.
Począt.k obchodu o godz. 3 popołudniu.

'Ceny wstępu: Krzesło w loży 100 Mk.. fotel 
100 Mk., krzesło I rz. 50 Mk., krzesło II rz. 30 
Mk., wstęp na galeryę 25 Mk.
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Sprawy partyjne
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzy

wa wszystkie organizacye partyjne do urządza
nia wieców i zgromadzeń, protestujących prze
ciwko projektom usiaw wyjątkowych, oraz 
przeciwko próbom obalenia 8 rodzinnego dnia 
pracy, a także w sprawie kryzysu przemysłowe, 
go i bezrobocia.

Akcya ta  musi być podjęta samodzielni 
priez nasze organizacye partyjne i nie może łą
czyć s-ę z akcyą komunistyczną.

Rezolucye z g ro m a d z e ń  należy przesyłać nie* 
zwloczkie na ręce Sekretaryatu Centralnego.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y
Fłęska bezrobocia w Krakowie przybiera coraz 

w i ę k s z e  r o z m i a r y .  W poniedziałek zgłosiło' się 
k i l k u s e t  r o b o t n i k ó w ,  przeważnie niewykwalifi= 
kowanych, do państwowego urzędu pośred--i« 
ctwa p r a c y  przy ul. Podzamcze 1. 30, który je; 
d r r a k  n i e m a  z u p e ł n i e  nowych zgłoszeń wolnych 
m : e j s c .  W  i n t e r e s i e - społecznym leży, by wła ści* 

c i e l e  p r z e d s i ę b i o r s t w  zarobkowych zgłaszali 
w s z e l k i e  w o l n e  p o s a d y  w  urzędzie pośrednictwa 
p r a c y ,  g d y ż  brak pracy może wywołać przykre 
n a s t ę p s t w a .  Z a z n a c z y ć  należy, że krakowska eks 
p o z y t u r a  r e f e r a t u  pomocy dla zdemobilizowa; 
r . y c h  o f i c e r ó w  zarejestrowała już przeszło 100 
z d e m o b i l i z o w a n y c h  oficerów, poszukujących po* 
s a d ,  p r z e w a ż n i e  w  Krakowie, gdyż większość u; 
częs z c z a  na wieczorne kursa handlowe. Insty* 
tucye handlowe, bankowe i przemysłowe powin* 
ny p r z y j ś ć  z pomocą zdemobilizowanym ofice* 
rem p r z e z  ofiarowanie im odpowiednich posad.

S k ł a d k i
Na fundusz prasowy „Naprzodu*: Tatar, Kraków 

mk 1000. 
— o o o  —

Z sali sądowej
Kraków, 6 grudnia.

Nóś w brzuchu
Dnia 2 września b. r. wieczorem przechadza

jący dę ludzie w lasku i na Błoniach przy F zw. 
„bastyonie 5“ w Krakowie u-dyszeli nagle krzvk: 
„Ucekać, bo waryaci lecą!" W tej chwi'i wszyscy 
c b  cni ooczę i się rozbiegać, równocześnie ied’>ak 
zauważono, że tizech mężczyzn, z tych dwór-h 
w woisu-owych mundurach, biegnie z otwartymi 
nożami w rękach wprost*nń przechodniów. Je
den z tych mężczyzn zamierzył się nożem na 
Kazinrtrza Cięciaka, ucznia VII kl. gimn. i pennął 
go oslrzem noża w okolicę brzucha tak, że Cię- 
ciak upadł na ziem’7 ; nasteonie ów mężczyzna 
skaleczył nożem drugiego przechodnia Rudolfa 
Kostrzyeę. Wczoraj w sądzie okręgowym kar
nym w Kiakowie rozegra się epilog tej sprawy. 
Przed trybunałem, któremu przewoirćczył s. s. o. 
Turowiez, jako oskarżeni stanę i Gu-t tw L Iwiń
ski i Adam Dudz k- Obaj oskarżeni w, pieraii 
się tego, jakoby mieli hoże i godzili nimi
w przechodniów, natom ast twierdzą, że byli tak 
pi ani, że nieziaią sobie zupełnie sprawy z za
chowania się w krytycznei chwili. Zawezwani 
na rozprawę świadkowie zeznali przeciw oskar- 
żomm, przedstawiając obwm onycii jako roziu- 
szone zwierzęta. Po przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał, przy;ąwszy stan opilstwa oskatżonycb, 
skazał Litwińskiego na 3 miesiące aresztu, zaś 
Dudzika na 5 miesięcy.

RSPBRTUAH

Teatr iw. Jul.
Wtorek: ,,Klątwa",
Środa: „Klątwa".
Czwartek popołudniu: „Dwie cnoty”, 

wieczór: „Brzydki Ferrante”.
P ią tek : „K lą tw a ".

Miejski teatr: opera i opcrę«ka 
Wtorek: .Pajace". 
Środa: „Noc w Wenecyi".

• Teatr „Bagatela*1
Wtorek: „Damy i huzary* (premiera).
Śtoda: ^Damy i huzaiy*.
Ciwaitec pop.: „Dr Stieglitz", wieczorem: Damy 

i buzary. w
Operetka w Nowościach

Wtorek: >Cyrkówka“ (ceny zniżone).
Wykłady Związku literatów w Domu artystów  

(plac św. Ducha)
Początek  o godz. S w ieczór.

Środa 7 b. m.: Karol Hubert Rostworowski: 
„Straszna dzieci" (autoreferat sztuki ;apowie
dzione i w teatrze im. Słowackiego).

Sóbo a 10 b. m.: prof. Ludwik Skoczylas:
„Współczesna uinysłowość francuska".

Niedziela 11 b. ip.: prof. dr Józef Flach: „O mo- 
rak ość teatru".

Kursa literackie (ul. św. Anny 2)
Początek wykładów o godzinie 7 wirczór.

Wtorek 6 b. m.: „Prof. L. Skoczylas: „Teatr
Wyspiańskiego",

Śioda 7 b. m.: Prof. dr T.Kalcnbach: Dramat 
Jul. Słowackiego.

Miejskie Muzeum Przemysłowe,. Smoleńsk 9. 
odczyty publiczn* ilustrow ane obrazami św io tln U  

mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk.
Środa 7 b. m.: Aleksander Borawski: Nowe 

PLgadnienia w katedrze krakowskiej.
Piątek 9 b. no,: Inż. Stanisław Sokołowski: Chło

dnictwo i jego znaczenie w życiu ekonom, 
kraju.

Kolłcginm wykładów naukowych (Rynek ęjL 
Unia A B. L, 39)

Wtorek: Ks. prof. Fel. Hortyński: Z najnow
szych teoryi Llozofiezno-przyrodniczych (bu
dowa atomu).

Środa: Prof. Kart. Sosnowski: Z górnośląskich 
wrażeń plebiscytowych.

KaMret „Odradzeniu" (ul. Sławkowska 30)
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę
dnych sil Kabaretowych. — Początek o godzinie 

U i pól wieczór, ____
— o o o —
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Pierwsza Małopolska Wytwórnia
MEBLI ŻELAZNYCH

A . P O G O R ZE L S & iE G  J
Kr. T eh sfcn u  98. KRAKÓW ul. ów. tsiarza 19.

Wyrabia mebla'blaszane i żelazne, jak łóżka dziecinne, 
studenckie, s t o l i k o w e  i duże, z materacami lub bez, 
wkłady siatkowe i t. p; umywalnie blaszane w kilku 
gatunkach do wyboru; k a s e t y  ż e l a z n e ,  r o w e r k i ,  
iresynki, saneczki sportowe, lakierowane i emaliowane

 —  -  na gorąco............
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wieUim 

wyborze.
Natychmiastowa wysyłka na prowincyę. Przyjmuje również zamówienia*

Sprzedaż hurtowna i częściowa na miejscu i w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana 10 (s’;lep p. J. laLia) M ań  Br. 1J4

p o  cen ach  fa b ły u n y c h .
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Na sprzedaż w pow. 
Bóhreckim:

140 mrrgów roli I klasy,
czatnoziem i 50 lasu przy 
gościńcu. Szkoła i kościół 

w miejscu.
Zgłoszenia tylko osobiste do 
Zjiządu dóor Bacować, sta- 

cya Bóbika.

Zgubiono
doknmenla wcąskuwe na na
zwisko Jakób Rosenzweig, 

Kraków, Wolnica lł.

eeeateeeeeestw eceeeeeeeeeeeeeeeeeeee

i Beczki żelazne, i
pecyn kowane, nowe o pojemności 200 litrów | 
z dostawą natychmiastową — dostarcza $

y rs a  marurycziie 
i uzupełniające

>NAUKA<
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury giinr. 
reainąsuminar. do egzaminów 
z poszczególnych kias i przed
miotów. Nauka zoiorowa, in
dywidualna i systemem Kc- 

resp on a en cym ym .

1
|  Polsk e Tow. Handlowe S. A. |l w Krakowie, uiica Sławkowska 1. 5971 § 
• •

Z a w ia d a m ia m y
członków naszego Banku, że w myśl § 23 statutu 

og aln e  Warne Zgrom ddsenie
P. T. Członków naszego Banku odbędzie się 
dnia 13 grudnia 1921 o godzinie 5 po południu 
w lokalu przy ul. Sławkowskiej 23 z następu

jącym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcji;
2) Wybór uzupełniający jednego dyrektora i je

dnego wicedyrektora;
3) Wnioski i interpelacye.

Kraków, dnia 2 grudnia 1921.

DiNktyj M .  laniu M t m n  1 1 o. i

ŚWIECE
U h  DRZEWKO

w skrzyniach po 50 kg. dostarcza 
tylko hurtownie 5973

Polslie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1.

OO OD X : GD6 0  -JOOD QD GDODOD UDUOuO 0 0 ^ 0 ^  OD 

OO OD
od n u  a  n  n  m m  n  h v  m  w
&  iii n n r  n n if  i i r ^
&
m  Bill U  I I  11 U I I  I  I I  I

tg jadalną angielską
gę w puszkach po 2.27 i 2 84 kg. po 12 o? 
^  puszek w skrzyni — tylko hurtownie

dostarcza 5972 su

Jg Polskie Tow. Handlowe 1
gg Kraków, ul. Słąwkowska L. 1. ^
* 3 8 * 3 8 8 8 3 6 ® * ® 3 8 8 8 3 8 3 8 * 3 8 3 8 6 6 *

M IO D
PRAWDZIWY PSZCZELNY

dostarcza tylko hurtownie 5970

Polstis Tow J a i i i f  e
Kraków, u l Sławkowska 1.

R e d a k to r  nucstelciy: Em iJ Bueckos.
Nalt,ładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naps*6d0 w

Hedaktoj tKlpowi^dzialny: 8#rfaa Jastrzębski., 
Cacioakams Drukami Ludowej w Kmitowie, DuaajewaiueKo 5 (teL ISiO),


